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WYCHODZI CODZIENNIE.
t-riedp a tu wynosi we L w o w i e  rocz-ie ld z?r. — poł- 

rocznir 9 zir. — kwartalnie 4 zh 60 cnt. — mig- 
ueoznit 1 zh  50 om. 

przesyłką pocztową w P a ś s t w i e  a.- s t r j a c k i o m  
rocunie 24 złr. — półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr. 
mieoigeznie 2 zh .

Z przosylką pocztową z a  g r a n i c ą :  dc całych hiamioo 
ri fenie 60 marek — kwartalnie J 2 maron 5 sgr.

•
h,o Francji, Anglji, Beigji, Wioch i Szwajcar) rocz- 
■ i pO tranków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów.
p o p isó w  redaKcia m e  zw raca.

We Lwowie Środa 22. Czeryca 188l. Itotr X I V
S\'>

Przedpłatę 1 o s ta n i a  p a l u j ą  i c  l - ^ vU
Biur# administracji „Dziennika Pilskiego” przy ulicy Sy- 

kstnskiej. 1. 2 w '.omu p. Ber isteina; we Wiedniu, 
Hamburgu. Frankfurcie _. M ., w Berlinie Lipsk': 
Bazylei, Szwniesrji i Wroćlawiu pp. HaaseiiBŁeiL e 
Vog er; w W iedniu F. Lob, B. Mosre, Rotter i Sp>. 
w Waęszawie itu.ichma ot Freudler Biuro anorsó' #• 
w Paryż- pułkownik Raczków .ki Faabourg Poii- 
s^^iere 52. Ogłoszeniu przyjmuje Agoneja p. Adama 
(Jiboro'„skieg< — Bue (Jlemen* 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuj# się zi 'opłatą 6 centów .rd 
miejsca objętości yednego wiersza drobnym druid#* 
( p e u t , .

Listy z pieniąozini mają być prr.eayłane franco do Admi­
nistracji .Dziennika Poistdegu — Listy reklam e 
cyjne nioopieozętowane nie podlogcją opłacie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane" 20 ct. od wieraaa

Lwów 21. czerwca. (głosy : „nie potrzeba 
' najlepszym dowodem,

cji p

szkół," to głosy takie są następnego ich zjawienia się. Zjawienie się jej 
jak dalece i nagląco w ła -; nowe uważa się wówczas, gdy zaczynają się uli- 

-- • "  1 ' 1 cznc niepokoje, kiedy następuje wykomendero-
wanie policji i wojska, kiedy następuje przywró­
cenie porządku albo jakiebądź uśmierzenie. Całą 
zaś sprawę Hważa się za rozwiązaną, jak tylko 
to uśmierzenie dokoiianem zostaio, jak tylko 
ustają uliczne nieporządki i skandale i kiedy 
nastaje możność doniesienia, że cała sprawa za­
łatwiona.

Tak właśnie 
s p r a w ą .

Rezultat ztąd widoczny. Dziś po stuletniem 
posiadaniu Polski, która dosiąłs się nam skutkiem 
trzech rozbiorów, stoimy w obec tego samego 
dylematu, w obec którego stała Katarzyna. Gdy­
by się dziś nas zapytano, co stanie się z pol-

postępowano z p o l s k ą

Budżet krajowy na rok 1882.
Według dotychczasowego z e s t a w i e n i a  pozy-
r  e 1 i m i n a r z a  k r a j o w e g o n a  r. 1882

Ogłośzony wczoraj wynik spisui ludności w , r  'kó ł p o tra e b a .« Krajowa R a d a  szkolna
stolicy rraju, ,est głównie z dwóeh względów, ma ohov - k  wezwać gminę kategorycznie do
uwagi godnym. Na 14.868 ludzi wyznania gr. bez Iędn6g0 wyfe0nańia przymusu szkolnego,
Kat. używa języka ruskiego w życiu  tw a rz y - ' ^  k<fngek4 ncje gą calkiem naturalne: 
skiem, rodzmnem lub potocznem tylko 3006, a j mnfli przystąpjć do bezzwłocznego uzupeł­
n ie n i ledwi 20%, wliczając w to już małą gar- ^  J  ^ U l  iudowycb, a w takim n.zie
stkę greao meuniiów. O r g i t i a j a r s k i e ,  wycho-j^ . tft dziwiia cyfra ostatniego
dzące we Lwowie — nazwa ta słusznie się im > ‘P  iudnośc; która wykazuje u nas jeszcze 
należy gdyż W t o m a c h  konstytucyjfiycb na- { V mówj ’ L po n i e m i e c k u .
rodu rosyjskiego, stają one po stronie reakcyj- ’  J ------
nego rz^du petersburskiego — są bardzo nie­
zadowolone z tej cyfry, i pojmujemy ich zmar­
twienie. Półgębkiem usiłują robić zarzut zfał- 
szowania spisu. W’adomo jednak, że spis we 
Lwowie odbywał się odmiennym sposobem niż 
po wsiach. We Lwowie każdy sam. wpisywał 
lub wyłącznie z ramienia swojego, bez żadnej 
presji lub wpływu obcego kazał wpisywać cuty 
Btatystyczne do formularzy, więc o żadnem fał­
szowania woli indywidualnej nie może być mowy.
Obliczenie zaś w mag;stracie odbywało się ko- 
misjonalnie, i przechodziło la Tka nader ścisłych 
i sumiennych rewizyj. Urzędnikom magistratu, 
pomiędzy którymi są także Rumni, zarzucać 
podrobienie, byłoby rzeczą cokolwiek ryzy­
kowną, a w każdym razie wymagałoby do­
wodu, do którego droga stoi każdemu otwo­
rem. Dopóki dowód taki nie będzie dostar­
czony -  cyfra jest niewątpliwą, a ina 
ona wagę dla gromy, którą na podstawie wia­
domego wyroku trybunału państwowego usiłują 
przymusić do utworzenia Kosztem publicznym 
osobnej szkoły z językiem wykładowym ruskim.
Gdyby tych 3.006 ludzi używających w domo- 
wfcn pożyciu języka ruskiego, mieszkało razem 
— kołek w kołek, — stanowiło niejako osobną 
dzielnicę lub jurvdvkę wj mieście, i domagało 
się szkoły takiej, natenczas wyrok trybunału 
miałby jeszcze pewną rację. Ale 
ladność tr  jest rozprószoną po calem mieście i po
wszystkich przedmieściach, a nadto nigdy „ . — D_ t , ------  r _ „  .
d o m a g a ła  s ię  osobnej szko ły , lecz  d o m ag a  ty lk o  lub  .-tanów, m n e  w reszc ie  są  znaczen ia  apo- le k ie j p rzeszłości. W now ej h is to rji ju ż  ta k ic h  
je j d la  k ap ry su  ty lk o  je d n o  szczup łe  kó łk o  ag i- łeczn eg o  i ekonom icznego . „O prócz ty ch , t a k , p rzy k ła d ó w  n ie  n a p o ty k a m y . I  w y p ad a  zap isać , 
tatorów : w ięc  ju ż  d la  Sam ych pow odów  W chm - p isae  da le j „R u s k i j  K u r  j e r  “, s ą  k w estje  n a rodu  -j ze L arodcw ośei in d o e u ro p e jsk ie j rasy , ja k ie m ib ą d ż  
cznego p rze p ro w a d z e n ia  p re te n s ji  ta k ie j, g m in a  we> k w estje  o s ta u o w isk u , p ra w a c h  i bycie ty c h  i b y łyby  i ja k k o lw ie k  by łyby  s łabe  i n ie liczne , 
nie może być ob o w iązan ą  do je j z a d o ść u c z y n ię - : in n v ch  n arodów  i p lem ion , ja k ie  w chodzą k on iec  końców  zaw sze s ą  zUulne o p izeć  t i ę  n ie-
n ia , i w  ew en tu a ln e j odpow iedz i sw ojej do w ładz w „k ład  ro sy jsk ie g o  p ań s tw a . i ty lk o  b ru ta ln e j, m a te r ja ln e j s ile  i b a rb a rz y ń sk im
może s ię  o p r z e ć  je szc ze  n a  ty m  arg u m en cie , że w  liczb ie  k w esty j, k tó re  is tn ie ją  n a  po lu  i p rześlad o w an io m  a z ja ty c k ic h  p lem io n  —  ja k  
choćby is to tn ie  3.006 ludz i ro zp rószonych  n a  ro sy jsk ie g o  p o lity czn eg o  życia , je s t  sp ra w a  (per-j teg o  dow odzą po łudn iow i S łow ian ie  a le  i na-

ó łm ilow ej p rz e s trz e n i k w ad ra to w e j p o trzeb o - w szorzędnego  h isto rycznego , p o lity czn eg o  i cyw i-
w ału  i żąd a ło  d la  s lab ie  osobnej szko ły , to  na- i liz^cy jnego  zn aczen ia , tj. s p  r a  w a  p o l  s k  a, k tó ra

11 ew,>- is tn ie je  od chw ili p ie rw szeg o  ro zb io ru  P o lsk i,
Cały w ie k  i n ie w ą tp liw ie

wydatki wynoszą 2,813.932 złr. Ra pokrycie tych skim narodem - musimy odpowiedzieć: N ie  
wydatków słnżyć mają najpierw włas-e dochody w i e m y .  A me wiedzieć, co stanie s.ę z polskim 
fundurzu krajowego obliczone, w kwocie 313.961 narodem, znaczy tu samo, jak nie wiedzieć, co 
zł Dodatek krajowy w zeszłorocznej wysokości stanie się z narodem i„syjskim, dla tego, że 
(37 it. od 1 złr. oodatków bezpośrednich) przy-obadw a n a r  o d y -  b r a c i a związane są w-pól- 
mesie 2,664.000 złr a zatem ogóina suma do-,nością historycznycn losów, wiekowej wspólnej 
chodów wyniesie 2 997.961 złr. i przewyższałaby rywalizacji i walk' w przeszłości, niezadowole- 
w takim i«zie sum ę'w ydatków o 164 929 złr. idem z teraźniejszości i niewiadomością swej 
Z pozycji wydatków wy1'muj piIiy najważniejsze. (przyszłości.

koszta leczenia preliminuje j ział krajowy q0 do gprawy polskiej istnieją dwa pytania. 
50).000 złr., na ode M-ykształccma i oświaty "* . . .  . . .
436.486 z ł- ’ na krajowe 889.944 złr., na
dotacje dla z a k ł a d ó w  krajowych 194.560 z ł.., na 
wvdatki na c e l e  gospodarstwa krajowego 140.600 
złr. łd iędz, uozyGaŁ'] dochodów własnych głó­
wne m ie jsce  za jm uje  dochód z drog 225.500 złr.

Pierwsze sprowaaza się do tego, czy żyć będzie 
Polska, tj. czy naród polski zachowa swą fizjo- 
gnomią narodową, swój język i swoje obyczaje, 
czy będzie w stanic oprzeć się zniemczeniu z je ­
dnej strony w Poznańakiem i Galicji, a rusyfi­
kacji w Królestwie Poiskiem z drugiej.

Na pytanie to odpowiedział już naród pol­
ski s w e m i  s t u l e t n i e m i  c i e r p i e n i a m i . . . .  
Jeśli wolał raczę, taki długi czas cierpieć, ani­
żeli zażywać dobrobytu puh warunkiem zniem- 

Podajemy artykuł Ruskiego Kurj. ra, o spra- czema sic lub zmoskwiczenia, to widocznem, że 
wie polskiej. Dziennik ten wylicza na wstępie p o . s k i  n a r ó d  n i e  m o ż e  ż ą d n ą  m i a r ą  

ponieważ zadania, jawie rozwiązania wymagają i mówi, że p r z e s t a ć  b y ć  p o l s k i m . ^  Przykłady asymi-
jedne z nich są ogólnie państwowego znaczenia' iacji jakiejbądź narodowości z mną spotykamy 

nadto nigdy nie i dotyczą całego państwa, inne pewnych miejsc: tylko i to w n^der rzadkich przypadkach, w da-
leez domaga tylko lub .-tanów, inne wreszcie są znaczenia spo- j lekiej przeszłości. W nowej historji już f.*kir*.h

„Rusk>j Kurjer“ w  s p ra w ie  po lsk ie j.

przeszłości, a l e  n ie  z d o ł a l i ś m y  z r u s y f i -  wywody przeciwko dzisiejszym szkołom, że się 
k o w a ć  a n i  j e d n e j  p o l s k i e j  g m i n y .  na nich nie znany. A gdy za dziecko nie pcj-

Wobec takich faktów pierwsze pytanie o mujące gem ańsko - semickich wyrazów, pobite 
żywotności narodu polsk.cgo samo z siebiejupada przez nauczyeiela, ojciec się ujmie, to jeszcze 
i wywołuje tern samem drugie pytanie, które za&ny- za to idzie do kozy. Proces a la Kirscht, o któ- 
k& się w tern: jakim sposobem pomiędzy, poi- rym wam w ostatn ej korespondencji pisałem, 
sklm a rosyjskim narodem ustanowić prawidło- grozi znowu jednemu z ojców naozego grodu. 
wy status quo, to jest takie ludzkie polityczne Przyjdzie on atoli dopiero pod obrady po wa- 
stosunki, któroby obejmowały wzajemne dobro i kacjach sądowych.
były rękojmią rozwoju cywilizacyjnego jednego j  Może jeszcze me wiedzą czytelnicy nasi o 
i drugiego narodu? Na to pytanie, w którem wj t .  zw. kursach metodologicznych, jakie n nas 
istocie zawiera się kwestja polska w jej współ-' zaprowadzono z nastaniem ery dr. Falka. Jest 
czesnym przejawie, odpowiemy : pomiędzy rosyj jto wymysł sławnych (!) pedagogów naszych, a 
skim a polskim narodem powinna być zaprowa- zasadzający się na tern, że starzy nauczyciele,
dzone stosunki szczerego braterstwa lównoupra 
wnienis i wzajemnego szacunku; powinna z obu 
dwóch stron nastąpić amnestja za całą przeszłość 
dlu tego, że byłoby najwyższą niesprawiedliwo­
ścią robić obecne pokolenie jednego i diugiego 
narodu odpowiedzialnem za to, co zrobili ich 
przodkowie, podobnie jak byłooy niesprawiedli- 
wem robić odpowiedzialnymi narody zi_ system 
działania i politykę tych, którzy nimi rządzili 
lub rządną.

Stanąwszy na tym punkcie poglądu, pier­
wszorzędne siły inteligeneji obudwćch jeszcze 
świeżych i coraz więcej dojrzewających narodów 
puwinne, nie czekając na urzędowe zmiany 
istniejących warunków, wyciągnąć do siebie 
ręce bez wstecznych myśli i szczerze podjąć za­
dumę wzaj innego duchowego zbiizenin się, 
które tylko możiiwe na mocy wzajemnego su­
miennego poznania się i pojmowania. Rosyjskie 
społeczeństwo powinno pizyzwyczaić cię do sza­
nowania polskiej narodowości i jej losów, a ró­
wnież właściwości jej języka, religji, literatury,

którzy tyle pokoleń wychowali, muszą pójść w 
naukę do młodszych smarkaczów i tam uczyć 
się nowego sposobu wlewania dzieciom polskim 
języka i ducha niemieckiego. Taka z jednej 
strony upokarzająca sfłrych nauczycieli metoda, 
a wbijająca w pychę młodych, powstać tylko 
mogła w giowajh zaślepionych i ograniczonych 
pedagogów niemieckich. Ze żadnego pożytku 
i tylko koszt państwu przynosi — o tern nUt 
zanewne nie będzie wątpił, skoro aodam, że taki 
kurs trwa dwa (!) tygodnie To też nawet gazety 
niemieckie szydzą z takiego postępowania.

Posłowie nasi powrócili po zamknięciu par­
lamentu z Berlina, a że ich mandaty już się 
zakończyły, więc niebawem zapewne zdawać 
będą wyoorcom swym sprawozdania, naturalnie 
tylko ci, co w Berlinie byli czynnymi, boć kto 
U r n  nie był, nie będzie mógł zdawać sprawy, 
cnyba z swych prywatnych zajęć. Niebawem też 
niezawodnie zawezwane zostaną komitety powia­
towe, aby poinyśiuły o nadchodzących wyborach 

zwołały zebranie wyborców celem przedstawie-
zwycztjów i ouyczajów narodowych. Z id im e . ma nowych kandydatów. Przeciwnicy nasi bo- 
takie nie urzeczywistni się latami ale pokole-|wiem już sie ruszają. I tak wczoraj odbyło się

• T . Ł. _ Dł* nn.tnn rtnl L ______*    . • 1  "U  — i_: „ i* J ------------

przeciwko ieh żądamu stoi opozycja 11.862 
współwyznawców, kiórzy tego nie potraebują i 
nie żądają, bo mówią językiem gminy.

Na daleko większe zastanowienie zasługuje 
cyfra 2S.128 nie umiejących w s t o l i c y  k r a j u  
a n i  e z y t a ć  a n i  p i s a ć :  przeszło czwarta 
część ludności, i to przeważnie chrześcijańskiej.

Wobec tej cyfry staje przed radą m ejską w 
całej grozie sprawa p r z y m u s u  s z k o l n e g o ,  
który dotąd mimo obowiązującej ustawy nie 
mógł być wykonany, ponieważ ’stniejące w mie­
ście szkoły nie wystaTczają na pomieszczenie 
wszyst&ich dzieci, w wietu szkolnym będąeych. 
Rzda BZkolna kraj. stosuje przymus szkoluy z 
surowością po gminach w i e j s k i cL. we Lwo­
wie zaś nie jest on wcale bIuSoy a n j . Na usunię­
cie tej jaskrawej sprzeczności powinno nderzi ć 
cale obywatelstwo ('Dale o oświatę, której nie­
dostatek jest przyczyną nędzy materjalnej. A 
jeżeli dziś nawet nr zgromadzeniach publicznych 
mogą się bez skarcenia odzywać sporadyczne

k Wk

a istnieje już cały wiek i niewątpliwie i tnieć 
będzie dopóty, dopóki nie będzie rozwiązaną 
w ten lub inny sposób, ale nie na papierze lecz 
w życiu, w rzeczywitości, w obustronuem uzna­
niu rosyjskiego i polskiego narodu.

Sprawy tej dotykają się w Rosji podobuie 
jak tyłu mnycn mniej iub więcej ważnych po­
wierzchownie, lekkomyślnie i bez liczenia się 
z przyszłością. Nie mówiąc wcale o masie rosyj­
skiego narodu, który i do spraw własnego bytu 
odnosi się tylko iustynktuwnie, łie i panujące 
klasy z administracją na czele widzą zwyczajnie 
tam tylko kwestję, gdzie spotyka się coś, co na­
rusza meehaniczuj proces państwowego zarządu 
lub co zagraża zewnętrznemu pokojowi i poli­
cyjnemu porządkowi, ‘ / tą d  wynika to dziwne 
zjawisko, że kwestje pierwszorzędnego znaczenia, 
dotyczące losów całego plemienia iub kraju I 
gurują na scenie perjoaycznLe i perjodycznie 
z niej znikają, bez rozwiązania lecz odraczane do

ciekowi wyższości cywilizacyjnej, jak to widu- 
cznem jest na austrjackicb .Słowianach i nawet 
na garści derbów-Łu?yczan i na Szlązakach, któ­
rzy zachowali do tej chwili mimo duszącego ich 
germanizmu swą właściwość, języK, literaturę i 
dążność do narodowej samodzielności.

Rosja albo raczej rosyjska państwowa wła­
dza wypróbowała na polskim narodzin wszystkie 
sposoby uśmierzania, rzucania postrachu i rusy­
fikacji, zaczynając od tych, jakie praktykowano 
co uo południowych Słowian, aż do takich, jakie 
się dziś praktykują co do północnych Słowian. 
1 cóż ztąd? Oto na wszelkie domagania się Ro­
sji upokorzenia się i samobójstwa, naród polski 
odpowiadał: non possumus. — Wyniszczenie ras 
po* raz ostatni miaio miejsce w Ameryce , wyni­
szczono tam czerwono-skórycb. Od tej chwili 
stało się to nieinożliwem, bo na to nie pozwala 
obecna cywilizacja. Rusyfikacja stała się tylko 
gazeciarską chimerą, której bezskuteczność I Dez- 
Jnyśf nie ulegają najmniejszej wątpliwości. Zrno- 
skwiczyliómy tyiKO garstkę polskich renegatów 
zdrajców swej narodowości i swej historycznej

mami. I oto dla czego^ r-ależy koniecznie spie- 
azyć się z przystąpieniem zaraz do tego, póki 
jeszcze nie zapóżuo.

Uważaliśmy za obowiązek wskazać na tę 
konieczność w przekonaniu, że wybitne, uczciwe 
żywioły rosyjskiej inteligencji są tegoż co i my 
zdania. Nie łudzimy się; wiemy bardzo doorze, 
jaT niewielkim jest kontyngens takich żywiołów. 
Ale wiemy także, że prawda czy korzyść ja- 
kiegobądż zadania warankuie się nie liczbą jej 
zwolenników na razie — lecz ich przymiotami. 1 
oto dla czego zamierzamy służyć wypowiedzia­
nym przez nas celom bez pretensji na me da­
lekie ich urzeczywistnienie alei nie wątpiąc wcale 
o możliwości i konieczności len zrealizowania 
dla zaprowadzenia pokoju i dla rzeczywistego 
rozwoju Rosji..."

Korespondencje.
P oznań  19. czerwca.

{Szkoły gdzieindziej a u nas. — Kursa metodo­
logiczne. — jPowrót naszych posłów i nowe wy­

bory. — Rielgrzymi.)
(L. Z.) Niejednokrotnie już wspominałem 

w listach moich, że ministerstwo — tu specjalnie 
oświecenia — inaczej sobie postępuje w prowin­
cjach niemieckieb, a nawet w Prusiecn (pro­
wincji), an.żeli n nas. W powiecie złotowskim, 
w Prusiech wschodnich, znown zniósł szkołę Sy- 
multaną — u nas nic o podoimyeh krokach nie 
słychać, a na zażalema nasze i żądania, jak np, 
w Poznaniu, blizko półtora roku nic nie odpo­
wiada. Nasi pedagodzy zas burmistrzują sobie 
ustawicznie po dawnemu, odpowiadając na nasze

tu zebranie nieuiecko-żydowskie fortszrytlerów, 
a w okręgu szulsko-wyrzyskim niedawno tema 
podobne. Mianowicie w tym okręgu należy roz­
winąć agitację większą, aby nam ponownie go 
nie wydarto. W nbiegłych wyborach o mało co 
nie przeszedł kandyuat nasz hr. Leon ako- 
rzewski.

Pielgrzymi nasi wybierają się dnia 25. bm. 
— jak  ostatecznie ks. Btojałowski doniósł — do 
Kzymu, a będzie ich poważna liczba, bo prze­
szło 100. 90 wymienił nazwisk Kurjer Poznań­
ski, a Wiadomo nadto, że wielu wybiera się pry­
watnie do Kzymu, nie cucąc być krępowanym' 
irzepisaną marszrutą i ograniczonym czasem.

Kończę Ust ten spiesząc na procesje Bożego 
Ciała, odbywają ją . ię dziś po rynku. Z nasta­
niem ery Falka, policja prawdziwe „hece" wy- 
irawiala tu z Indem katolickim; w zeszłym rokn 

jakoś nie wiole tych niepotrzebnych stróżów ja 
widziano. Ciekawym ,jab będzie w roku bie;z 
żącym.

P e te rsb u rg  1S. czerwca. 
{Nowe pismo rewolucyjne).

Przed kilku dniami pojawił się tu pierwszy 
numer nowego rewolucyjnego pisma Czerny Pe- 
redjeł. Drutowany na lichym papierze, czcion­
kami nierównemi, obejmuje on 16 stronnic bitych 
druku, z których połowa składana jest petitem. 
Jest to organ partji p a r  e x c e l l e n c e  socjali­
stycznej , która nie zgadza sie bynajmniej na 
działanie terrorystów z Narodnoj Woli i stawia 
osobny a daleko idącv program. Jej zdaniem 
należy wprawdzie również ooalić obecny pań-

— Skoro już leżą, niechże i zostaną—za- 
' ,  śmiała się księżna, widząc minę rozpaczliwą

niew olnicy now ocześni, i  °h° MtprMp*<‘°<- m°-
j Zgięta w pół postać kamerdyner* wysunęła 
się za drzwi.

| — Cóż tak nadzwyczajnego w owych mar­
kach—spytała od niechcenia najjaśniejsza — 

■że je Alfred tak pilnie strzedz każe?

Wolny orzokład z  mtmitckiero 
przez

H .  W  l i t  a y ń p u ą

(Ciąg dalszy.) Może dostał je od kogoś w podarunku, i są
m  , . , ... ... . . , I w. mn miłą pamiątką. Istotnie, śliczna, misternaW tej chwili wśliznął się do żółtego gabi- rQDotji ** y  ł  -  ’

księżnej. *' nader piękna emalja. Zresztą—dodała
net" kamerdyner księżnej. Mocno zmięszany, kajęZna—jegt to jedna z licznych fant*żyj F  r e- 
stąpał na palcach, jak mógł najciszej. Zapożmł , X J* l : _  j _ l  _^i i  : _ l  ; \___  aiA i U a  ltt*

— Proszę mi je bliżej pokazać.
Hrabia zerwał się na równe nogi, aby za­

dość uczynić życzeniu najjaśuiejszoj pani, i % ni­
skim ukłonem położył cztery marki na jej dłoń 
wyciągniętą.

O b raca ła  je  n a  w sz y s tk ie  s tro n y , w reszc ie  
p o d rzu c iła  je w górę.

— Zdi.ją się być wewnątrz próżne—zauwa­
żyła.—Zapewne są z"ubioue do odkręcania. Znam 
podobne zabawki.

Po tern intermezzo wist na dobre się roz­
począł.

Można sobie wyobrazić, ile cierpiał For- 
bach, który trzymał w drżących rękacu karty a 
myślą niespokojną gonił za nkochaną, obok któ­
rej zajmował w tej chwili jego miejsce niena­
wistny a potężny rywal. Na szczęście przynaj­
mniej, lofi, który tak mu był dzisiaj w miłości 
przekorny, wynagradzał mu kartami tamte za­
wody. Marszałek wzdychał ciężko, zaręczając 
raz po raz, Ze hrabia miewa karty s k a n d a ­
l i c z n e .  Księżna zaś patrzyła coraz łaskawiej 
n? młodzieńca. Wreszcie pokazał się wielki 
szlem, i najjaśniejsza pani wraz ze swoim 
partnerem, ogromnego przegrała robra.

Nie tylko myśli o straconym bezpowrotnie 
wieczorze u nujorostwa S. wirowałały po rozpa-

się biedak cokolwiek, i bez mego gra się za 
częła. Sam to uważał jako ogromne przestęp­
stwo. Zbliżył się więc do stolika, poprawiając 
niby coś u kandelabrów i szepnął do ucha 
panu marszałkowi: „Czy Jego książęca mość nie 
gra dzisiaj?

Księżaa dosłyszała jedi ek pytania, i 
rzuciwszy na kamerdynera groźue spojrzenie, 
arna odpowiedziała:

— Nie gra. i zapewne wróci aż na herbatę. 
Dosyć żlt, że J o h n  dopiero teraz o tern się do­
wiaduje.

Biedny człowiek, prawie do ziemi zniżył 
ozoło i w milczeniu chciał się oddalić.

Panie dostojne, układały karty w ręku ; 
Forhach zaś przysunął do siebie^ cztery marki 
szczerozłote, aby niemi zaznaczyć h o n o r y ,  któ­
re miał w ręku.

Na ten widok, podnoszący się powoli ka- 
me"dyner, skoczył w gorę, jakby ujrzał głowę 
M e d u z y  przed sobą i wyciągnął długą szyję 
w stronę Forbacha, niby wyżeł; gdy zwietrzy w 
polu zwierzynę.

Królowa wybrała sobie marszałka za par­
tnera ; Forbach zatem znalazł się naorzeciw 
księżnej pani.

Nagle co^ mignęło mu przed oczymn. Soojrzał 
ztiziwiuny. Były to długie, chude pulet aumur 
dyuara. którj z kureznweno drgaLiem, tużr tuz, 
dos*ęgały marek, chcąc je zabrać z pod łokcia 
Forbacha.

— Położyłem marki jego książęcej mośei— 
łlhał się strwożony aamerdyeer — sądząc, że 
takte*fr«h będzie

lonej głowie fiorbacua. Również niepokoiły go 
zajmowały marki tajemnicze księcia Alflwa.

Po skończonym robrze, najjaśniejsza pani 
rozstrojona znaczną przegraną, nie okazywała 
ochoty do gry dalszej Na w pół leżąc w fotelu, 
rozmawiała a aiostrą głosem przyciszonym.

A gdyby też spróbował, podług wskazówek 
najjaśniejszej pani ł Kamerdyner nio daremnie 
tak był zmięszany.

Ze zręcznością skończonego kuglarza, eska- 
motował pod Stół jedną markę po drugiej. W 
trzecn nie nie znalazł po rozśrubowam„, tylko 
próźae miejsce. Wziął w rękę e o e  uf. Dno po­
dwójne odskoczyło, i pod Pftlcami. uczał “ eńki 
papierek. Czyż popełni nieuczciwość, dowia­
dując się o treści tajemniczej karteczki

— Nie! To tylko wybieg wojenny — uspo­
kajał w duchu driizliwośc sumienia. vVszak de­
pesze nieprzyjaciela zawsze czytamy, aby zba­
dać t^renj i siły ocenić. Oddam ją zresztą, aby 
nie obudzić podejrzenia w kamerdynerze, któ­
ry  bodaj czy nie jest we wszystko wtajemni­
czony. .

A le ja k  tu  p rze czy tać  ? A trz e b a  d z ia ła ć
szybko , bo n a jja su ie jsza  pan i

mu
może zecuce grę na 
w tym razie samnowo rozpocząć. Pomógł 

poczciwy marszałek.
— Popatrz no hraUo — rzekł podając mu 

papier i ołówek. — Musi być gdzieś myłka. 
Plus i Minus nie zgadzają się dzisiaj.

— Pozwól Eksceliencjo. To rzekłszy 
porwał Forbach papier, jako deskę ratunku, a 
zręcznym ruchem uwalniając karteczkę z lewej 
ręki, zasłonił ją  rachunkiem wistowym i prze­
czytał słowa następnjąee • » S p r a w o z d a n i e  
— jak zwykle — punkt o j c d e n a s  t e j. Czwar 
te drzwi, obok n ieb iesk ie j galerji“.

Po przeczytaniu tycn słów zajął się aa 
prawdę rachunkiem.

— Oto tu jest myłka. T ych pięć punktów 
należy do Minusu. P l“s si§ wyrówna i będzie 
po obu stronach dwauzifcscia.

— Masz słuszność hrabio! Wprawdzie o 
tyle więcej zapłacę, ale uczciwość  ̂przedev 
stkiem. Nawet w rzeczach najdrobniejszych.

Bardzo szczęśliwie srę stwo, że tak prędko 
zdarzyła się sposobność przeczytać i schować 
kaiteczkę napowrót do mej ki. Najjaśniejsza pa­
ni, zniechęcona wstała o( stołu, polecając pier­
wszemu szambelanowi zapłacenie dtugu, a wzią­
wszy siostrę pod ramię, przechadzała się powo.i 
wzdłuż gabinetu.

Marszałek i adjuUat odstąpili aa bok * ni

skim ukłonem. Pierwszy przerzucał książki le­
żące na półkach; dragi przeszedł do drugiego 
pokoja, ale nkrył się za portjerę, i z tamtąd 
patrzył bacznie, co dalej nastąpi.

Skoro wszyscy się rozeszli od stolika wi­
stowego, wpaal John, a obejrzawszy się w oko­
ło, czy nikt nie zwraca na niego a wagi, porwał 
marki, i wyniósł się za drzwi czempręuzej.

Zamieniwszy z  obecnymi kilka słów obo- 
tętnycb, skiył się wreszcie Forbach za jedną, 
z takich ścian zielonych, które go doskonale 
oddzielały od reszty towarzystwa, i tam usiadł­
szy na kozetce, w głęuoką popadł zadumę:

— Trzeba się dobrze w tej sprawie rozpa­
trzeć — myślał w duchu — a najprzód: dla 
kogo była przeznaczona ta kartka? Jużci 
nie kto mnv, tylko książę Alfred miał ją 
odebrać. Dla czegóż jeduak nie miał mu jej 
oddać kamerdyner bezpośrednio? Zapewne, aby 
nie wchodzić z podrzędną figurą w stosunki tak 
poufałe. John nie jest zapewne nawet wtajemni­
czony w otwieranie m arek; wie tylko, że ma ieh 
strzedz jak oka w głowie. Ktoś inny wsuwa owe 
karteczki. Cóż znaczą słowa „Sprawozdanie — 
jak zwykle — punkt o jedenastej".. Galerję 
znam przecież doskonale — czwarte drzwi także 
zDftleść łatwo.... ale co dalej? Czy to rendez 
vous na dzisiejszy wieczór? Zdaje się, gdyż ina­
czej miałby by. czas uo napisania listu a nie 
karteczki. Widocznie ten ktoś spodziewał się, że 
książę będzie m ał dziś w ręku marki. Na sto 
mil! pacnnie mi t° i^ r y lą  miłośną!.„ Jabąs 
biedną muszkę otacza jak pąiąk siecią misterną. 
A ponieważ mości książę polujesz w moim re­
wirze dybiesz na moją cudną gazelę, którą, 
Całą duszą, i w najuczciwszych pokochałem za­
miarach, ponieważ podstępem dosutłei się tam, 
gdzie ja iniałeu: być dziś wieczór, i prawdopo­
dobnie twoim podszeptom wini<°u jestem tę nie­
szczęsną partję wista, wolno mi zatem odweto- 
vp»ć się w sposób również nie całkiem prawi­
dłowy; i korzystać z ważnegł w każdym razie 
odkrycia. Ja  więc pójdę dziś na r e n d e z - v o n s  
o godzinie jedenastej, i mam dziwne przeczucie, 
Ze dowiem się rzeczy nieocenionej wartości.

Powziąwszy ras postanowienie, wyszedł z 
ukrycia sunny i spo&ojny, aby tern łatw iej

winięszany w kółko osob na pokojach księżnej 
licznie zebranych, doczekać upragnionej gouziny 
jedenastej.

Wieczór wlókł się leniwo, i nudniej jeszeze 
niż zwykle. Stare Ekscellencje drzemały po ke 
tach, kiwając się w sposób nader komiczny. 
Najjaśniejsza pani usiadła z siostrą obok płoną­
cego kom inka, rzneała słówka od czasu do 
czasu i lekko poziewając, często patrzyła na 
zegarek.

Nareszcie wniosła służba przybory do her­
baty i kolacji. Każdy z obecnych odetchnął mi- 
mowoli, że przecież w tej ciężkiej atmosferze, 
która taką nudą straszliwą gniotła im piersi, n a ­
stąpi jakaś odmiana.

Zastawa była suta — pasztety, auszpiki, ma 
jonezy nęuły La sobie smakoszów; panie zaś 
goniły okiem piramidy ciast wytwornych i ko­
sze 7 najrzadszemi owocami. Ta cała kolacyjka 
była nową męką, a  ̂ów wieczór na pozór tak 
skromnie i przyjacielsko spędzony, mógłby bez­
piecznie stanowić pendant do obrazu najjaskra­
wszego niewoli murzyńskiej.

Wreszcie podniosła się królowa i ucałowała 
w czoło siostrę, rzucając jej czuły francuski fra­
zes: „Bonsoir ma c h e r e Obecnym raczyła ski­
nąć głową łaskawie i wyszła wraz ze swoją świ­
tą. Księżna również natychmiast się oddaliła. 
Biedni niewolnicy obowiązków i etykiety mogli 
przecież odetchnąć swobodnie.

W przedpokoju stał liczny zastęp lokai z za­
rzut karni i paletoumi. Forbach dostrzegł między 
nimi Franciszka z płaszczem przez ramię prze­
wieszonym.

— Góż list? — szybko zapytał.
— Oddałem go do własnych rąk pana Erich- 

sena — brzmiała odpowiedź.
— Przeczytał go?
— Przeczytał, uśmiechnął się i powiedział, 

Ze będzie się starał jak najlepiej interes zała- 
twić-

— To domze! Wróć s powozem do domu. 
Pójdę pieszo. A nie zapomni, zabrać moje ma- 
natki z sali adjutantory.

(C . d. n.)



DENNIK POLSKI.

atwowy i ekonomiczny porządek, ale chce w tym 
celu zupełnie innych użyć środków. Według nich 
obecna forma rządu nie jest wcale główną prze­
szkodą do wyswobodzenia ludu z jarżna  polity­
cznego. Z powodu katastrofy z 13. marca oświad­
cza Czarny Pereajeł, że jakkolwiek nie sprzeci­
wia się, owszem nawet sympatyzuje z walką 
przeciw absolutyzmowi protestuje jednak przeciw 
skoncentrowaniu sił wszystkich w tym kierunku 
i przeczy jakoby morderstwo polityczne mogło 
do jakichkolwiek pozytywnych przyprowadzić re­
zultatów. Partja, która obecnie wygłasza po raz 
pierwszy w piśmie swe zapatrywania, była i jest 
o wiele słabszą od partji torrorystów, a có więcej 
mniej jest niebezpieczną rządowi. Wiadomo z pro­
cesu, że do tej partji należał także początkowo 
Rysaków, zanim nie uległ w zupełności wpływom 
Zelabowa. W ogóle program tej partji przedsta­
wia się dość mglisto, chociaż podstawę jego 
główną stanowi teorja socjalistyczna. Najważniej­
szą rzeczą przecież w tym razie jest nie sama 
zasada, ale środki, za pomocą których partja 
ta chce cel swój osiągnąć, Qtoż jako główny 
środek wiodący celu uważa ona propagandę, któ­
ra nie tak szybko wprawdzie, ale daleko pewniej 
prowadzi do wzruszenia obecnych podstaw spo­
łecznych i kładzie fundamenta pod nową budowę

Na wytępienie szarańczy w Kaukazie wya­
sygnowano rs. 100.000 do rozporządzenia na­
miestnictwa. W roku zeszłym rozchody te wy­
nosiły rs. 320.000.

Kpra /y  zagraniczne.
P e te rsb u rg  lb. czerwca. Dziś nową weri ię 

podają dzienniki o Hartmanie; gdy wedłng In  
transigeant’a nie mógł on być wydanym, bo na­
wet nie wyjeżdżał z Anglji, to jeunocześnie 
Fresse odbiera telegram z Petersburga, iż wpraw­
dzie nie wydany, lecz poprostu został areszto­
wany na granicy prusko-rosyjskiej w chwili, gdy 
chciał przekroczyć takową z paszką na plecach 
do zbierania roślin, jako botanik. Kijowski sąd 
wojenny wydal wczoraj wyrok, co du trzeeiej 
grupy oskarżonych o udział w rozruehach anti- 
żydowskich; zostali zasądzeni następujący przy- 
wódzey: Waskowskij na 15, Sokołowski na 8 
lat katorgi, a Jawowskij na 2 lata rot aresz- 
tanckich. — W tymże Kijowie odebrał sobie ży­
cie kupiec Barski, a to z powodu, że kilku ży­
dów, co mu byli dłużni kwoty znaczniejsze, od­
mówili wypłaty, zasłaniając się rozruchami.

W Petersburgu przebywa niejaki pan Hipolit 
Lutostańaki, szlachcic^ i b. ksiądz katolicki ze 
Żmudzi, który zrzuciwszy sutanę przed laty kil­
kunastu i przyjąwszy prawosławie, eieszy się 
obecnie pogardą prawie całej petersburskiej lu­
dności. Gzy i jakie oddaje rządowi ustngi, tego 
nie możemy powiedzieć; ale to pewna, że ów 
ex-kapłan katolicki m u ł już kilka fatalnych 
procesów, z których honor jego nie wyszedł 
wcale czystszym, jak był przedtem. Procesa prze­
ważnie miał z powodu żydów, na których nie 
jedną książkę napisał i z którymi ciągle się 
kłóci. Naturalnie, że z podobnem nsposobicniem, 
p. Lntostanskij — bo tak go dzisiaj pisać na­
leży — nie mógł usiedzieć spokojnie wobec rn- 
chu na żydów. Przed paru tedy tygodniami 
wszedł do tak zwanego „pasażu," tj. miejsca 
publicznego, najbailziei uczęszczanego, i począł 
wzywać obecnych do uderzenia na żydów (pa 
saż petersburski, szkłem kryty, jest to przechód 
7. Newskiego prospektu na drugą ulicę w ro- 
dzajn pasażu Radziwiłła w Paryżu), Gardłował 
nie długo; bo zaledwie ogłosił krucjatę na ple­
mię Izraela, został aresztowany i oto terni dnia­
mi ma stanąć przed sądem za podburzanie pu­
bliczności do pogromu żydów. Nie zwietrzył był 
widocznie renegat, że rząd jest przeciw pogro­
mowi, i dlatego wpadł w matnię. Muże się prze­
jechać nawet za to na Sybir, czego ma z pe­
wnością nie jedenjnżżyczył i czego my mu życzymy. 

Do Gołosu donoszą z Kijowa, że warty i

K R O N I K A .
Lwów 21. czerwca.

Wiadomości Osobiste. Wiceprezydent namie­
stnictwa, p. Filip Z a l e s k i ,  powrócił z Karlsbadu 
i objął m-zędownie. — P. Juljusz B y k o w s k i ,  pro­
fesor tecbnolugji mechanicznej w tutejszej szkole po­
litechnicznej , wybrany został na 3 lata delegatem 
tej szkoły do rady nadzorczej miejskiego muzeum 
przemysłowego. — P. Meliton B u c z y ń s k i ,  kan 
dydat adwokatury ze Stanisławowa, otrzymał na 
wszechnicy tutejszej stopień dr. uraw.

P. O tton H ausncr odroczył na kilka dni ter 
min sejmików relacyjnych. Odbędą hię one dnia 27. 
bm. w Stryju, d. 28. bm. w Samborze, a d. 29. bm. 
w Drohobyczu.

K om ite t niesienia pomocy pogorzelcom miasta 
Sieniawy otrzymał od namiestnictwa pozwolenie zbie 
rania składek do końca roku bieżącego.

D y r e k c j a  to w a r z y s tw a  g im n a s ty c z n e g o  
„S okó i“  zawiadamia niniejszem, że popis uczniów 
szkoły towarzystwa gimnastycznego, odbędzie się 
w sobotę dnia 25. bm. o godzinie 5oj po południu 
w sali towarzystwa pod 1. 7 przy ul. Kurkowej.

Rada szko lna  k ra jow a zaleciła książkę wy­
daną nakładem towarzystwa pedagogicznego pod 
tytułem ..Książka polska do czytania dla uczniów 
szkoły przemysłowej, wydana staraniem komisji za 
rządzającej lwowską szkołą przemysłową we Lwo 
wie,“ do bibljotek szkół ludowych, tudzież do uży­
wania przy naukach niedzielnych. Cena z oprawą 
94 ct. Dostać możni w I. Związkowej drukarni.

Hr. Agenor bfcluchowskl, ordynat ua 
Skale, nadał dwa stypendja z fnndacji imienia ojca 
swego ś. p. Agenora hr. Gołnchowskiego, a miano 
wicie jedno o rocznych 300 złr. Eustachemu Bo 
reckiemu, uczniowi IV. roku prawa w uniwersytecie 
lwowskim; drngie o rocznych 200 złr. Władysławowi 
Kostkiewiczowi, uczniowi II. rokn szkoły politechni­
cznej we Lwowie.

Neofltkl. W zakładzie św. Teresy przeszło 
trzy dziewcząt żydowskich z wyznania mojżeszowe- 
go na religję rzymsko katolicką, a to: 1) Zofja
Strach czyli Schochet, 15 lat licząca, córka Abbj 
Adlera, która pozostaje już 8 lat w zakładzie św. 
Teresy; 2) Reisla Giiinbaum, 19 lat, córka Lejby 
Gruubauma, szynkarza z Przemyśla, która pozo 
staje 15 miesięcy w zakładzie św. Teresy; naresz­
cie 3) Ester Syna, 20 lat, rodem z Radomyśla, cór­
ka handlarza Pinkasa Syny, pozostająca od 6 mie 
sięcy w zakładzie św. Teresy. Sakramentu chrztu 
ndzielił ks. Letns Olszewski, kapelan zakładn św 
Teresy.

W Krynicy bawiło w sezonie od 15. maja 
do 15. czerwca 142 rodzin, składających się z 339 
osób. Ze Lwowa przebywają tamże na kuracji: pani 
Jadwiga L i s k e  i pani Eugenja F a b i a n o  w a, obie 
małżonki profesorów tutejszego uniwersytetu, oraz 
pani Marja D o b r z a ń s k a ,  b. artystka opery pol­
skiej we Lwowie. Z Przemyśla bawi w Krynicy ks 
kanonik Ignacy Ł o b o s, administrator tamtejszej 
rz kat. dyecezji.

Minister skarb a zabronił kasom rządowym 
przyjmować banknoty dziesięciereńskowe. na kcó- 
rycbby, oprócz drukowanego tekstu, znajdowały się 
jakiekolwiek inne dopiski lub stampiglje, a to dla 
tego, że podobne „komentarze" utrudniają odróżnię 
nie prawdziwych banknotów od. fałszywych. Jak 
wiadomo, Czesi niezadowoleni, że na nowych dzie­
siątkach nie ma tekstu czeskiego, dopisywali lub 
wytłaczali pieczęcie z napisem: „platit desat
reńskich."

t  W ładysław  B łażow ski, oficjał magistratu, 
patrole do tej pory strzegą ulic Kijowa. Ź kano-|\at. liczący, zmarł na różę w twarzy po dwu
nierów konnej artylerji uformowano szwadrony i dni^cl1. choroby. Zmarły, rodem z Samborskiego,

udał się jako 17-letm młodzian do powstania wę­
gierskiego, w którym, jako legionista polski, brał 
udział w całej kampanji. Wzięty następnie do nie 
woli, wpisany został do karnej kompanji, w której 
pozostawał aż do kapitulacji. Był to człowiek, cie' 
szący się ogólnym szacunkiem i sympatją. To też 
żal wywołany przez śmierć jego dzieli powszechnie 
grono kolegów śp. Błażowskiego. Na dwa dni przed 
śmiercią pogrzebał zmarły swoją córeczkę, a tragi 
czny ten wypadek niemało przyczynić się mnsial do 
przyspieszenia jego zgonu. Pokój wieczny popiołom 
zacnego człowieka i nieskazitelnego urzędnika.

(r.) S łow iańska m sza św^Komitet chorwacki, 
urządzając z przyczyny uroczystości apostołów sło­
wiańskich Cyryla i Metodego pielgrzymkę do Rzy­
mu, objawił życzenie, aby śpiewano tamie dnia 5. 
lipca b. r. słowiańską mszę św, Z tej więc przyczy­
ny udał się do p. Kohicza, historyka muzycznego 
w Zagrzebiu, z zapytaniem, czyby się nie dało wy­
naleźć w starych zbiorach mnzycznych słowiańskiej 
mszy św. na głosy męzkie. Poszukiwania w kla­
sztorze oo. Franciszkanów w Senjo (Zengg) okazały, 
że Piotr Kneżewicz, Dalmatyniec, ułożył w r. 172j 
chorwacką mszę św. w liturgji senjskiej, ale nie 
całą i tylko na jeden głos męzki. Zdaniem Kohicza 
trzebaby ową mszę zastosować do staroświeckiej 
muzyki chóralnej, podzielić na głosy i dodać miasto 
Benedictns i Agana Dei, dwie starokościclae pieśni, 
z których jedna pochodzi od św. Cyryla z rokn 
86U, a druga od św. Wojciecha z rokn 995. Komi­
tet pielgrzymki nietylko się przychylił do powyż­
szego zdania, ale nadto jeszcze dodał do tej mszy 
pieśń „na cześć św. apostoła Cyryla i Metodego," 
którą śpiewał ks. Mcdo Pucicz, a do niej ułożył 
muzykę Franciszek abbe Liszt w r. 1863. Po wza- 
jemnem zgodzeuin się komitetu z p. Kohiczem, uło­
żono na podstawie mszy O. Kneżewicza^ słowiańską 
mszę z oryginalnym tekstem starosławiańskiej pie­
śni Cyryla, jaką podaje historyk Marciu Oerbert, 
Ferkcl i dr. Ambros i z oryginalnym tekstem pie­
śni staropolskiej św. Wojciecha, jaka. się z_ajduje 
w dziele słowiańskiem „Les Musiciens Polonais." 
Tym sposobem utworzoną mszę słowiańską, a wyda­
ną dnia 14. b. m. kosztem komitetu pielgrzymki do 
Rzymu, udoskonaliło o tyle towarzystwo muzyczne 
„Koło" w Zagrzebiu, że ją wydało w autografi- 
cznyeh odbitkach na pojedyncze głosy, aby tern ła­
twiej dla każdego mogła, Dyc dostępną po zniżonej 
cenie.

Wypadki samobójstwa. Dnia 19. b. m. po­
między Doliną a Krechowicami pociąg kolei żelaznej 
napotkał na torze kolejowym leżącą młodą piętna­
stoletnią dziewczynę, która, widocznie w zamiarze 
samobójczym, położyła się pod pędzące koła maszyny 
i została na śmierć zgrnchotaną. Pociąg natychmiast; 
został wstrzymany, a zwłoki zabrano do Krechowic 
celem skonstatowania tożsamości osoby.

Następnego dnia, w Stryju, oczekując na pociąg

czasowe, a to dla pomocy zmęczonym dragonom. 
Część tych kanonjerow patroluje w Kijowie, a 
część rozjeżdża się po wsiach, nauczać chłopów, 
iż żydzi, tak samo jak chrześcianie, stoją pod 
opieką praw#.- - W Kijowie pojawiły się jakieś za­
tratę cukierki. Tenże sam dziennik odbiera z Marien- 
pola w gub. Ekaterynosławskiej wiadomość świad­
czącą, że chłopi tamtejsi do tej pory wierzą w 
jakiś ukaz carski nakazn ący bić i grabić żydów : 
„Trzy z naszych kolonij żydowskich: Grafska, 
Zielonopole i Sładkowodna, zostały zrabowane 
do szczętu. Mówiąc „zrabowane", źlein się wy­
raził, bo oto tak było: Wśród dnia białego przy 
byli najspokojniej furami chłopi ze wsi sąsied- 
nicn: Kamionki i Końskich Razdorów, ale już 
w powiecie Aleksandrowskich leżących, i poza­
bierawszy żydom wszystku co. się 'tylko wziąć 
dało, pokładli na fury i tak samo najspokojniej 
wrócili, bo żydzi ani próbowali nawet stawić 
oporu. Powiadają, że Dyło przeszło 100 fst pa­
rokonnych. Przejeżdżając w powrocie przez wsie 
kolonistów niemieckich, dopytywali się u Niem­
ców, czy mc ma czasami u nich jakiego żyda, 
napominając przytem, ażeby Niemcy nie śmieli 
ujmować się za żydami, bo inaczej i im Niem­
com źle będzie. „Car kazał wszystko pozabierać 
od żydów, a bić ich tylko nie pozwolił", mó­
wili Niemcom ci „wykonawcy woli carskiej", 
jak się sami tytułują. Śledztwo w toku.

We włodzimirskiej gubernji w miasteczku 
Dulewa, 200 przeszło robotników pracujących 
przy kopaniu torfu u kupca Kuzniecowa, groźbą 
i  hałasem zmusili tegoż do podwyższenia płacy 
na 25 kopijek za 1000 cegiełek dobytego torfu. 
Skoro tylko kupiec wystraszony wydał żądane 
pieniądze, do owych dwiestu przyłączyła się 
reszta robotników w liczbie przeszło 500, któ 
rzy nie należeli do zawieszenia robót — i za 
raz wszyscy si§ popili. Orgja trwała noc całą, 
ale policja tylko się patrzyła, bo do grubszych 
wybryków nie przyszło.

W miasteczku Kubie, gubernii Babińskiej, 
zdarzyła się Datalia między katorżnikami a stra 
żą więzienną, w ostatnich dniach zeszłego mie 
siąca. Więźniowie korzystając z chwin przyja­
znej w czasie rozdawania pokarmu, napadli na 
strażników, odebrali im klucze, wypuścili innych 
towarzyszy, następnie uzbrojeni w pałki z ka 
mieDiami, rzucili s>ę na straż więzienną w kor­
degardzie. Nastąpiła krwawa bitw a, w której 
aresztanci wzięli górę, ale za chwilę z pobliz- 
kich kazamat przybyła pomoc. M im o to więk­
szość aresztantów uciekła. Po bitwie więzienie i 
pohlizkie miejscowości przedstawiały wiaok pra­
wdziwego pobojoK i>ika. Liczba zabUyeb i zmarłych 
z ran wynosiła około 28, 10 aresztantów schwy­
tano, 30 uciekło. Zo straży więziennej, wyno­
szącej wtedy 25 osób, 20 p< uiosło mniej luli
więcej ciężkie rany; aresztanci zdołali zabrać 10 kolei żelaznej, pizechadzał się po peronie adjunkt 
iztuk broni, odebranej w czasie walki. sądowy * Drohobyosy, He r ma n ,  w towarzystwie

żony swej i siedmioletniego synka. Herman zdra­
dzał już przedtem pewne zboczenia nmysłowe i w 
celn porady lekarskiej odwoziła go żona do Lwowa. 
W chwili, gdy pociąg, którym pp. Hermanowie mieli 
się ndać w dalszą podróż, zbliżał się do stacji, nie­
szczęśliwy szaleniec wydobył z kieszeni brzytwę i 
jednem silnem pociągnięciem ostrza po gardle, prze­
ciął dni swoje.

Wypadki. Dyrekcja policji odstawiła do szpi­
tala Alojzego Szczygła, którego ciężko uszkodził 
tępem narzędziem w głowę Bazyli Romaniszyn. 
Sprawca został oddany do sądu.

Dyrekcja policji odstawiła do sądu karnego 
Łukasiowicza, zastępcę woźnego banku włościańskie­
go, za zgwałcenie 12-letuiej dziewczyny N., córki 
siedziarki.

Wyciąg z raportu ck„ inspekcji policji
z dnia 20. czerwca. Straż policyjna aresztowała 
znanego złodzieja Józefa Pilipca, gdy z sukniami, 
12 futrami skradzionymi z pomieszkania 1. 7 ul. 
Lindego zabierał się do wychodu, Karola Sol­
skiego przytrzymanego przy kradzieży w domu 
liczba 9 ulica Kurnieka, a Jędrzeja Miska i .Tana 
Ostrowskiego na kradzieżach kieszonkowych — 
Pani L. S. zgubiła na ulicy Żółkiewskie' złotą 
broszę. — Złożono w policji znaleziony pugilares 
z kwotą 1 złr. 40 ct. i kartkę 1. 312 farbiarza Mie- 
dinga na szalik - czarny fnteralik z 7 papierosami.

Sambor 19. czerwca. Do rzadkich przyje­
mności zaliczyć winniśmy przybycie do Sambora 
towarzystwa dramytycznego z Kongresówki pod 
kierownictwem Józefa Nowakowskiego. Poparcie, 
jakiego doznaje towarzystwo to od licznie nawie­
dzającej teatr publiczności, zawdzięcza pięknej opi­
nii, jaka je poprzedziła n nas, i która w danych 
reprezentacjach znalazła znpełne usprawiedliwienie. 
Przedstawienia rozpoczęto operetką w trzech aktach 
„Zielona Wyspa czyi: 1U0 Dziewic" przy przepeł­
nionych literalnie krzesłach. Sztuka ta powszechnie 
się podobała, a pierwsze to przedstawienie dało li­
cznie zgromadzonym widzom prawo do sądu, że to­
warzystwo pana Nowakowskiego liczyć się może do 
najlepszych ze znanych dotąd teatrów prowincjo­
nalnych.

Warszawa 18. czerwca. Na obecnej wystawie 
w dziale bydła, pierwszą nagrodę otrzymał p. Tytns 
Dembowski z Nacpolska w Płockiem, a mianowicie 
za grupę bydła rasy Montofon, dyplom na medal 
zloty, a za krowę nagrodę prasy. Medale złote do 
stali pp. Ciechanowski St. i Henryk Unrug. Srebrne 
medale dostali pp. Lndw. Górski, Adam Michalski, 
Tad. Wodziński, Ang. Schiirr i obora niegdyś wła­
snością śp. Wł. Tomickiego będąca. Medale bronzo- 
we otrzymali pp: Wiktor Helfman, Fr. Zaborowski, 
Michał Kozarski, hr. St. Zamoyski, Adolf Janasz 
Aleks. Bertholdi. Tad. Wodziński, Daniel Janasz, 
Ang. Scbiirr i za woły robocze obora niegdyś śp. 
Wł. Tomickiego. Dyplom nznania przyznano p. Wik, 
Snskiemn. Listy pochwalne otrzymali pp. Ant. Je ­
zierski , Jul. Zieliński, Adam Gliszczyński, Angnst 
Schiirr i hr. Angnst Lubieński,

W dziale trzody chlewnej, medal złoty, jako 
wzorowy hodowca otrzymał p. W. Makólski, listy 
pochwalne: hr. Kwilecki i Tad. Wodziński.

W dziale owiec, jako najwyższą nagrodę, me­
dale srebrne przyznano pp: Bulesł. Skórzewskiemn, 
Waci. Łuszczewskiemu, Wład. Przyłnbskiemn. Henr. 
t a  rugowi i Janowi Górskiemu. Medale bronzowe 
dostali pp: Ant. Brzeziński, hr. St. Zamoyski, Tad. 
Wodziński, Rom Mielęcki. Dyplomy uznania za weł­
nę udzielono p. K. Sczanieckiemu i hr. Kwileckiemn. 
Listy pochwalne otrzymali pp. Maks. Bertram i Ant. 
Kalkstein.

W dziale przedmiotów mających związek z pra­
cą i chowem inwentarza, otrzymali nagrody: Medale 
srebrne: pp. Feliks Zakrzewski za żłób ruchomy, 
Józef Wernik i Wł, Romanowski za powrozy, Maks. 
Lietz za siodła i uprząż. Meda.e bronzowe: Brand- 
stetter, Blumenberg i Han. Forsteter za wyroby ry­
marskie , Rentel i Briihl za powozy, szydłowiecka 
fabryka bryczek i fabryka galanteryjno-koszykarska 
„"Wanda." Listy pochwalne: Osady rolne w Studzień- 
cu, Jan Wilnian, Józef Grajnert, Diermajer, Som- 
mer, Krzysztof Brun i syn i F. Wierzbicki. — Zło­
te medale za konie otrzymali: (Kruszewski, Wężyk, 
Skarbek, i hrabina Stadnicka. Prócz tego przyzna­
no 13 medalów srebrnych, 9 bronzowych, oraz 20 
listów pochwalnych. Wystawa będzie podobno prze­
dłużoną.

W iedeń 19. czerwca, (z Ogniska). Wydział 
polsk. stowarz. Akademickiego „Ognisko" w Wie- 
dnin zawiadamia, że w pośród członków sDowarzy 
szenia znajdnje się wielu biednych kolegów, którzy 
zdobywając sobie wiedzę n? obczyźnie walczyć mu- 
szą z najpierwszemi potrzebami życiowemi, a któ­
rzy wykształceni ogólnie i fachowo, świadomi ję­
zyków  ̂i muzyki, gotowi są udzielać lekcji lnb przy­
jąć zajęcia kancelaryjne na ezas wakacji, a nawet 
dłuższy przeci ąg czasu. — Adres stowarzyszenia 
opiewa: I  Babenbergerstr. 5. — Zarazem zwraca 
się wydział z prośbą do tych panów dawniejszych 
członków „OgHiskn", którzy są dłużnikami stowa­
rzyszenia, a względnie tegoż kasy pożyczkowej i 
zapomogowej, ażeby zechcieli do dni 14. od daty 
ogłoszenia lic: ąc, niścić się z dłngu, ile że w prze­
ciwnym razie nastąpi bez skrnpnłn imienne publi­
czne wezwanie.

Z zapisu testam entow ego hi S t e f a n a  Ka- 
r o l y i e g o  otrzymali ubodzy pesztenscy 2.000 z r. 
Zapis ten był ie8zcze^no^ądzony^w ^r^^54^^^

SoSkrartystsezue, literackie, i naukowe.
T e a t r .  D ziś we w torek dnia 21. czerwca 

„R ozbitki," komedja w 4 aktach oryginalnie napisa­
na przez J . Blizińskiego. Z powodu wyścigów ] u- 
czątęk o godz. 8ej wieczór.

* Na wczorajszem przedstawieniu „Krakowia­
ków i Górali*' było 5 małomieszczau z Jaryczowa 
21 członków stowarzyszenia włościańskiego Oświata 
i praca*1 w Żubrzy, 16 włościan z Kozieinik, 12 
parobków ze Snopkowa, 29 dzieci ze szkoły Indo­
wej w Zboiskach z nauczycielami i nauczycielkami, 
chłopaczki ze szkoły ludowej w Dublanauli, około 
100 włościan z Dublan, Malechowa, Zboisk i Sie­
ciechowa z żonami i dziećmi, około 50 tutejszych 
przedmleszczan i robotników, kilkn gospodarzy ze 
Zniesienia, 10 Górali ze Stryjshiego, 30 chłopców 
terminatorskich, a stowarzyszenie „Spójnia11 przy­
słało 8 robotników. Rezultat ten jest chlubnem 
świadectwem pożytecznej działalności osób, ułatwia­
jących włościanom przystęp do teatru na przedsta­
wienia Indowe; w pierwszym rzędzie należy się 
nznanie p. Miłaszewskiemn za bezpłatne udzielenie 
biletów wstępu.

* Z powodu przygotowań do nowej operetki, 
która wkrótce będzie odegraną na scenie naszej, 
jutro w środę nie będzie przedstawienia.

Album, ofiarowane przez Galicję arcyks. Ru­
dolfowi , będzie za pozwoleniem następcy tronu wy­
stawione we Lwowie 1 w Krakowie.

Nieznane dzieło Kopernika. Helsingfors 
Dagblad donosi, że na posiedzeniu szwedzkiej aka- 
demji umiejętności d. 8. bm w Sztokholmie p. Gul­
den (Jiilden) z Finlandji zakomunikował kopję nie­
znanego dotąd dzieła Kopernika, znalezioną przez 
asystenta obserwatorium w Helsingfors, Lindhagena.
Tytnł dzieła je s t : „Nicolai Copernici de hypothcsi- 
bns motnnm coelestium a se constitntis commenta- 
riolns." Dzieło to było oprawione razem z dziełem 
„De revolutionibus orbium coelestium", którego e- 
gzemplarz był własnością astronoma gdańskiego He- 
veliusa.

Z  I Z B Y  S Ą D O w m '
Nowy Sącz 9. czerwca. (Okrutny mąż.)

(Dokończenie.)
Odczytano następnie kilkanaście protokołów 

przesłuchania świadków poczęści zamiejscowymi, 
jak np. aptekarzy, u których dawniej oskarżony 
był zatrudnionym, po części miejscowych, któ­
rych zeznania są mniej ważne i opierają się 
wyłącznie na pogłoskach, dalej skargi, jakie do 
tutejszego sądu delegowanego miejskiego wnosili 
na siebie wzajemnie Czesław Pietruszewskimi Marek 
Niziński, nareszcie protokół rewizji w domu Pie­
truszewskich, protokół oględzin i sekcji zwłok 
śp. Wandy, protokół rozbiorn chemicznego i o 
rzeczenie chemików. W orzeczeniu tern jest po- 
wiedzianem, że w przesłanej do chemicznego 
rozbiorn bieliznie zmarłej, wymiocinami powala­
nej, nie znaleziono żadnej trncizny, zaś w żo­
łądku i kiszkach zmarłej odualeziono wprawdzie 
pewną ilość arszeniku, ale ilość tak małą, że 
nawet w organizmie zdrowym taka ilość arsenu 
wyjątkowo znaleść się może. Czy więc otrucie 
nastąpiło, czy nie nastąpiło, tę kwestję pozosta- 
wiono do rozstrzygnięcia lekarzom sądowym.

Przystąpiono do przesłuchania lekarzy sądo- 
wyoh: dra Kołączkowskiego i dra ZengteJlera, 
którzy obaj podczas całej rozprawy byli obecny­
mi. Dr. Zengteller odchodzi z sali rozpraw.

Dr. K o ł ą c z k o w s k i :  Na podstawie prze­
prowadzonej rozprawy i protokołu rozbioru che 
miczncgo orzekam, że śp. Wanda z Dobrzyńskich 
Pietruszewska umarła gwałtowną śmiercią, wsnu 
tek podania jej trucizny mineralnej, a mianowi­
cie, jak się z lozbiorn chemicznego okazało, 
wskntek podania jej arsenu białego.

Zdanie to motywuje p. znawca na podstawie 
protokołu sekcj. i mówi, że żołądek i kiszki 
cienkie przemawiają za tern, iż wielka ilość 
arszeniku podaną została z pokarmami i dlatego 
trncizna działała powoli, że objawy otrucia wy­
stąpiły może dopiero w godzinę, a przyczyną 
opóźnienia było to , że arszenik podany był 
podczas spożycia pokarmów tłustych. Podaje 
dalej, że wskutek podania w i e l k i e j  ilości ar­
szeniku, błony śluzowe tak gwałtownie;zostały za 
draśnięte, że z żołądka prawie ws/.ystko biegunką 
i wymiotami wydalonem zostało, a chemicy 
wskutek tego tak małą ilość arsenu przy bada­
niu wykryli. Przyczyną śmierci było porażenie 
mózgu i rdzenia pacierzowego, a ostateozDą przy­
czyną tego było gwałtowne zapalenie błon ślu­
zowych, żołądka i kiszek, spowodowane arsze- 
nikiem.

P r z e  w. Ile trzeba arsenu, aby człowieka 
życia pozbawić?

Z n a w c a .  Zależy od okoliczności: jeżli żo­
łądek josi próżny, to już ilość dużego ziarna 
przęnicznego wystarczy do zabicia dorosłego 
człowieka, każda większa ilość z pewnością działa 
zabijająco.

P r  zew.  Z przyznania wynika, że oskarżona 
miała arszeniku mniej jak pół kieliszka.

Z n a w c a .  To była ilość wystarczająca do 
pozbawienia życia kilkn ludzi.

P r z e w. Ozy nabycie arszeniku białego jest 
przystępnem ?

Z n a w c a .  Jest dość przystępnem; jest to t. z. 
mączka arszenikowa biała, używana w rzemiosłach 
niektórych, choć jest także i w grubszych ziarn­
kach. Tu nżyty był arszenik mączkowy.

P r  ze w. Czy ratunek byłby tu możebnym, 
gdyby była wkrótce przybyła pomoc lekarska i

Z n a w c a .  Wobec tak wielkiej ilości zada­
nej trucizny, nie mogę stanowczo nic powiedzieć, 
tem bardziej, że arszenik podauy był powtórnie 
w gorącym płynie, a ta)’ o wiele silniej działa.
Już w niedzielę naa ranem trudno było dać ja ­
kiś ratunek, a w poniedziałek był ratunek jnż 
absolutnie niemożebnym

O s k a r ż o n y .  Powiedział tu p. znawea, że 
arszeniku potrzebują rzemieślnicy, a właśnie Ma- 
rea Niziński jest stolarzem i ja słyszałem, że do 
polifury potrzeba arszeniku 1

Z n a w c a .  Wątpię, ab y  do politury potrzeba 
było arszeniku; policja lekarska wiedziałaby eoś 
o tem.

Po kilku jeszcze pytaniach, postawionych 
przez obrońeów, zawezwano drugiego znawcę, 
di. Z e n g t e l l e r a ,  który orzeka tak samo, jak 
poprzedni znawca, a motywuje swoje orzeczenie 
innem5 słowy i w innym parządku, ale w ten 
sam sposób. Na zadane sobie przez przewodni­
czącego i obrońców pytania odpowiada równie 
jasno i stanowczo jak poprzednik. Na zarzut o- 
brońców, że skoro trucizna z żołądka w skutek 
wymiotów wydaloną została, to arszenik na bie- 
liźnie do rozbioru chemicznego posłanej powinien 
się znajdować, zaś chemicy na tej bieliźnic ża­
dnego śladu trucizny nie odszukali, skonstatowa­
no, że bieliznę do rozbioru przesłaną miała cho­
ra na sobie dopiero w poniedziałek, gdy już ar­
szenik poprzednio zupełnie wydalonym został, 
zaś bielizna z sobotj i niedzieli tak gdzieś u- 
nrzątaiętą została, iż odszukać jej nie oyło 
można.

Po odczytaniu kilku jeszcze dokumentów, jak 
metryk urodzenia oskarżonych, świadectw moral­
ności itd., oświadcza

P r z e w o d n .  Postępowanie dowodowe zam­
knięte.

Następnie trybunał ułożył pytania (podamy 
je niżej), przewodniczący odczytał takowe i udzie­
lił głosu prokuratorowi, celem końcowego wy­
wodu.

P r o k u r a t o r :  Panowie przysięgli! Niezwy­
kła uw aga, jaką publiczność zwraca na sprawę 
niniejszą, która dziś czwarty dzień przed pana­
mi i wys. trybunałem się toczy, każe zadać so­
bie pytanie, czy rzeczywiście sprawa sa­
ma przez się, jako zbrodnia, jest tak interesują­
cą i tak ważną, czy też jest ona interesującą ze 
względu nu osobistości, jakie w niej występują?
Według megc zdania, ciekawość ta jest wielce 
usprawiedliwioną, bo tak zbrodnia, jak osobisto­
ści budzą rzeczywiście niezwykle zajęcie. Zbro­
dnia jest jedną z najcięższych, zbrodnia skryto­
bójczego morderstwa za pomocą trucizny, aleć i 
osoby, które tu występują, ważą wiele na sza\\M arja Pietruszewska

swego zajęcia. Któż bowiem padł ofiarą tej zbro­
dni? Ofiarą padh 18-letnia matka, a więc kobie­
ta w kwiecie wieku, która zaledwie żywot swój 
czynniejszy lozpoczęła, a padła ofiarą zbrodni­
czych machinacyj męża bez serca i teściowej, po­
zbawionej wszelkiego uczucia. Mieliście bowiem 
panowie sposobność podczas całej rozprawy prze­
konać się tak z zachowania się podsadnych, jak 
i ze sposobu ich wyrażania s ię , że u nich ani 
serca, ani uczucia, a natomiast wiele podstępu i 
chytrości dopatrzyć się można. Kreślić wam tu 
nie będę żywota tej biednej ofiary, bo matka jej 
opowiedziała wam gc tak szczegół owo, a opowia­
danie jej nacechowane było taką prawdą i taki n 
żalem ciężko strapionej m atk i, że sądzę, iż u- 
tkwiło wam dokładnie w pamięci. Przystępuję 
więc wprost do rzeczy.

Następnie skreśla prokurator chronologicznie 
wszelkie wypadki od czasu ślubu oskarżonego, 
wykazuje, że oskarżonemu zależało najbardziej 
na tem, aby się bogato ożenić, że na pierwszem 
małżeństwie pod tym względem się zawiódł, a 
ponieważ trafiała mu się lepsza p artja , więc po­
stanowił żonę zgładzić ze świata, w czem matka 
mu pomogła. Prokurator wykazuje, że matka nie 
miała żadnej tak doniosłej przyczyny, htóraby ją 
aż do zabicia swej synowej popchnąć mogła , i 
że działała wspólnie z synem, ale z namowy 
syna, spodziewając się lepszego bytu w razie je ­
go powtórnego ożenienia się Wykazuje nareszcie, 
że oskarżeni jeszcze przed popełnieniem zbrodni 
ułożyli naprzód plan swego postępowania, miano­
wicie, że wypierać się będą zbrodni tż  do nadej­
ścia protokółu rozbioru chemicznego, a dopiero 
gdy ten nadejdzie, i gdy okaże się, że chemicy 
truciznę odszukali, Marja Pietruszewska przyj­
mie winę na siebie i uwolni przez to syna swe 
go, a obwiniając o współudział Marka Nizińskie- 
g o , pomści się n i n im , uwolni svn& swego od 
tego zaciętego nieprzyjaciela, który ma stal na 
przeszkodzie, a równocześnie pozbędzie się także 
i św iadka, który mieszkając w tym samym do­
mu, wiele na ich niemorzyść mógł' zeznać. — W 
swoim blisko 3-godzinnym wywodzie wykrył pro­
kurator całą nić tych zbiodniczych machinacyj, 
a popierał każde swoje twierdzenie wynikami 4 
dniowej rozprawy.

PP. obrońcy kwestjonowali przedewszyst- 
kiem sam fakt otrucia opierając się na orze­
czenia chemików; podnieśli tę okoliczność że 
chemicy znaleźli tylko tak małą ilośe arszeniku, 
jaka nawet w zdrowym organizmie wyjątkowo 
znaleść się może, a sam fakt otrac^a stwierdzo­
ny jest tylko orzeczeniem lekarzy sąaowj < k, 
którzy będąc lndżmi mylić się mogą. Podniósłby 
te wątpliwości, dodaje ODrońca p. dr. Żelechów 
ski: „Nie idzie za tem, bym przyznawał, że 
wątpliwości te usuwają fakt otrucia; — wątpli­
wości te wskazałem tylko na to, byście wy, 
mości panowie przysięgli, jeżli macie złaumć 
laskę życia nad oskarżonym, z takowemJ w sv.o- 
jem sumieniu się liczyli". Następnie, przyjmująo 
fakt otrucia za udowodniony, wykazuje obiońca 
oskarżonego, że wszystkie p>-zez piokurańmję 
przytoczone pobudki nie są takiej doniosłości, 
iżby spowodować mogły oskarżonego aż do zg) v  
dzenia swej żony ze świata, że sum sposób po­
pełnienia zbrodni w pośród tylu ludzi wskazuje, 
że sprawcą jej nie był mężczyzna, lecz że na 
pierwszy rzut oka poznać tu można niewieścią 
kabałę ; wykazuje, źc cały dow ód wiry nsl ar- 
żonego opiera się jedynie i wyłącznie n? wnio­
skach z jego życia i cha-akteru, i na pogłoskach, 
które już dla tego, że w tak wieln wersjach się 
pojawiły, na żadną wiarę nie zasłngnją.

Po kilka godzinnych wywodach pp. obi, ń . 
ców, p. przewodniczący z^myita rozprawę, a po 
jego dość obszernem, ściśle objektywnem resu­
me, w którem sine ira e.t studio przedstawił pi /.j - 
sięgłym wyniki czterodniowej rozprawy — udali 
się przysięgli na ustęp celem wydania (wer­
dyktu.

Oskarżonych wyprowadzono z sap rozpraw, 
a tłumnie zpromadzona publiczność z ogromną 
ciekawością oczekiwała przez całe trzy kwa­
dransa ogłoszenia werdyktu. Nareszcie* po tej 
długiej na-adzię przysięgli weszli znowu do sali 
rozpraw i zajęli swoje miejsca, a starszy przy­
sięgłych p. Uznański w pośród grobowej eiszj w 
sali rozpraw cz y ta :

Przysięgli La ZLJaue sobie pytania odpo­
wiedzieli pod przysięgą i wedłng sumienia co 
następuje:

Na pytanie I. „Czy Marja Pietruszewtfca 
je s t  winną, że w lutym 1881 w Nowym Sączu 
po poprzedniem porozumienia się z drugim 
sprawcą przeciw Wandzie z Dobrzyńskich Pietru­
szewskiej, swojej synowej, w zamiarze pozbawie­
nia jej życia trueizną, a mianowicie arszenikicin 
w taki sposób zdradziecko działała, iż skatkiem 
tego taż Wanda z Dobrzyńskich Pietruszewska 
W nocy z dnia 15. Intego przez otrucie życie u- 
traciła ? jednogłośnie : „tak."

Na pytanie II. „Czy Czesław Pietruszewski 
jest winien, że w lutym 1881 w Nowym Sącza 
po przedniem porozumieniu się z drugim sprawcą 
przeciw Wandzie z Dobrzyńskich Pietruszewskiej, 
swojej żonie w zamiarze pozbawienia jej życia 
trucizną, a mianowicie arszenlkiem, w tak. spo­
sób zdradziecko działał, skntkiem czego taż 
Wanda z Dobrzyńskich Pietruszewska, w nocy z 
dnia 15. lutego przez otrucie życia utraciła?" o- 
śmiu głosami „tak," czterema głosami „nie."

Pytanie III. postawione na wypadek zaprze­
czenia pytania II,, a dotyczące dalsze, współwu.y 
Czesława Pietruszewskiego odpada.

Na pytanie IV.: Czy Marja Pietruszewska 
jest winną, ze bęuąc w dniu 27. kwietnia 1881 
wskutek własnego zgłoszenia sie w c, k. sądź a 
obwodowym w Nowym Sączu słuchaną, Marka 
Nizińskiego rozmyślnie o zbrodnię współwiny w 
skrytobójczem morderstwie, a w szczególności o 
to, że ją  Marek Niziński do otrucia je;> synov ej 
Wandy z Dobrzyńskich Pietruszewskiej namó­
wił i trucizny, a mianowicie arszeniku jej do­
starczył — obwiniła ? — jednogłośuie „tak".

Wprowadzono oskarżonych, a przewodu- 
czący odczytał im werdykt przysięglycn; 
zrozumieP dobrze jego znaczenie, ale wrażeLu 
nie zrobiło to na nieb żadnego. Owszem, po pa­
ru minutach ustąpiły z twarzy widoczne ślady 
zmęczenia ową ezteroduiową rozprawą, podsą 
dni przybrali postawę taką, jaką mieli na po­
czątku rozDrawy, a oczy ich biysły znowu owym 
złowrog m ogniem.

Po wnioskach oba skon, trybunał oddalił 
się celem wydania wyroku, a powróciwszy, o- 
głosił takowy o godzinie 10. w nocy. Orzeczono 
na oboje oskarżonych k ,rę śmierci przez po­
wieszenie na szubienicy, z tem, ze najpierw str«~ 
conym być ma Czesław Pietruszewski, a potem



DZIENNIK POLSKI.

A skazani V — ona, jak farja, podnosząc w 
górę ręce krzyczy przenikliwym głosem : „Ja 
tego wyrokn nie przyjmuję, panowie tak niego­
dziwie osąaziliicie nas, że to przechodzi ludzkie 
pojęcie!* — on, głosem podniesionym, w któ­
rym nie było ani śladu jakiegoś wzruszenia 
mówi: „Ja. tego wyroku nie przyjmuję i proszę
0 nowe śledztwo!" — Zgłosili więc skazani za­
żalenie nieważności.

Wtem po chwili słyszeć się dają silne 
okrzyki: „W iwat, hurra!" — to tłumy ludu, 
które od godziny 7. na wyrok przed gmachem 
sądowym czekały, temi wyrazami aprobowały 
treść wyroku ! — Vox populi, vox dei.

Odnośnie do rozprawy Pietruszewskich otrzy­
mujemy od naszego sprawozdawcy z rozprawy 
następujący list:

Szanowna Reiakcjol 
. P.iilezas gdy po ogłoszeniu wyroku śmierci osUarżo 

my* podniesionym głosem oświadczał, że wyroku nie przyj 
mnje, a oskarżona z zaciśniętą pięścią utyskiwała n<> 
niegodziwość ludzką — podczas gdy obecna przy ogło­
szeniu wyroku publiczność przejęta była grozą aa widok 
tych dwojga ludzi, których ogłoszony im wyrok śmierci 
u etylko nie złamał, [ale w ogólo żadn.go wrażenia na 
nich nie zrobił — podczas gdy tłnmy ludu przed budyn­
kiem sądowym zgromadzone, dowiedziawszy się o treści 
wyroku okrzykami „hurra i wiwat“ zdanie swoje obja­
wiały — panowie przysięgli, którzy w tej sprawie wy­
dali werdykt „winien," zebrali między sobą składkę na 
dziecię pozostałe po śp. Wandzie i złożoną kwotę 70 złr 
następnie p. Malwinie Dobrzyńskiej wręczyli. — I nic 
dziwnegol żona otruta przez męża i matkę jego gw ałto­
wną śmiercią umiera , mąż i matka skazani zostają na 
karę śm ierci; pozostaje dziecię - rierota , bez ojca, bez 
matki, bez majątku, i dziecię to bierze do siebie 
matka otrutej, a więo babka Pochop do tego szlailie  
tuogo czynu uała panom przysięgłym ta okoliczność, 4o 
p. Malwiua Dobrzyńska zapytana podczao ro?. prawy, czy 
żąda odszkodowania z tego powodu, że dziecię śp. Wan 
dy ona teraz utrzymywać m usi, odpowiedziała, że żąda 
albowiem on» z mężem i trojgiem małych dzieci z pra 
cy rąk utrzymywać się musi, a wyłącznie dla dziecięcia 
sp. Wandy trzymać musi służącą. Tyle powiedziała bab­
ka dziecięcia, a ambicja nie pozwoliła jej wypowiedzieć 
nagiej prawdy, żo tam bieda, i to wielką b ieda, a wy­
chowanie takiego małego dziecięcia, to wielki ciężar. --
1 od kogoż zresztą żądać tego odszkodowania, skoro aka 
zani iaanego nie mają majątkul

P. T czytelnicy „Dziennika Polskiego" znają do­
kładnie ten krwawy dramat i jego skutki, a sądzę, że 
wielu z nich pójdzie za pięknym przykładem panów przy- 
sięgłych, Ze zaś dobroczynność i oiiarność publiczności 
nie zostanie tu nadużytą, tego najlepszą rękojmią jest 
znany nam już z rozprawy charakter osoby, na której 
ręce składki przesłane być mają.

wykazuje z następującą sperandą : zboża 43.117 W Wiednia odbyło się w niedzie'ę zjronia-
ton, drzewa 20 — 25000 ton, węgla 2500 ton na dzenie „słowiańskich" robotników o intencjach 
eksporf, a w kierunku odwrotnym 13.000 ton. socjalistycznych. Komisarz policji musiał parę 
Liczy nadto na wzmożenie się ruchu pograni- razy interwenjować.
rznego z Królestwa i Wołynia. Eksport zbożaj We czwartek rozpoczyna się na W ę g r z e c h
Sanem wynosił w roku 1880: 16.730 ton, z k tó -; glosowanie w 21 komitatach i 10 miastach na 
rych 2/, części pochodziły z okolic Żółkiewskie-' ogółem 124 posłów.
go. Koszta całkowite wybudowania kolei, prze-1 Odkrycie nowych i całkiem świeżych min
prawy na San, urządzenia spichlerzów w Sokalu dynamitowych w Petersburgu zaalarmowało carat, 
i Warężu obliczono na 7.450.000 gid. Finanso- świadczy bowiem, żo rewolucjoniści pracują ci- 
wani; podejmuje się spółka zagraniczna za emi chaczem, i nie tracą sił.
sją tytułów na 11 miljonów gid., ale pod wa-j  p rzcz Bydgoszcz przejeżdżali d. 10. b. m.
runkiem uwolnienia od stępli i uależytuścż przez ueznj wyehodźcy żydowscy z Rosji do Ameryki, 
lat 30, a nadto za dostarczeniem bezpłatnem Dymisja btollberga w Berlinie jest naturalnem 
gruntów przez właścicieli w.ększyeh, tudzież za następstwem faktu, że jeneralnym zastępcą Bi- 
przyczynieniem się powiatow interesowanych do; gmarka z08tał mianowany Bbtticher ; zadzi- 
zakupna gruntów whściaóskich. Przedsiębiorstwo wja tylt 0, dlaczego pierwej nie odprawiono Stoll- 
spodziewa się 5-35°/0 czystego zysku dla opro- berga.
centowania kapitału emitowanego 11 milionów. prancuzi rozgospodarowali się już w samem

Projektowaną jest wszakże jeszcze dalsza Jujei$eie Tunisie. Przybył tair jen. Forgemol. 
erniSia 8 miljonów g;d. nominalnych celem u- w  prawdzie w Algierze wybuchły gdzieniegdzie 
działu w ewentualnom wybudowaniu: 1) linji rozruchy, ale Francuzi tłumią je natychmiast.

■ fl

Rolnictwo przemysł i handel
Kolej transwersalna. Minister handlu wy- 

dat reskrypt do namiestnictwa, zarządzający bez 
zwłoczną rewizję, trasy od Żywca w dwóch kie­
runkach : ku  Czaczy (w porozumieniu z rządem  
węgierskim; i Nowemu Sączowi, tu d z ież  z J a s ła  
co do linji z Grybowa do Zagórza, przyczem ma­
ją być rozstrzygnięte petycje, dotyczące kierunku: 
czy na Gorlice, czy na Duklę. Do komisyj rewi­
zyjnych należtt uelegaci władz politycznych, ko­
lejowych, wojskowych, Wydziału kraj., władz gór­
niczych i Izb handlowych.

Kolej Jarosław sko  - Sokalsko - W a rożka. 
Wczoraj rozpoczęła się od Jarosławia urzędowa 
rewizja traBy tej kolei, a skończy się d. 27. bm. 
w Sokalu. Imieniem przedsiębiorstwa przedło­
żył p. Robert E i s n e r ministerstwa memorjał, 
który wycuodzi z założenia, żo onego czasu 
sejm galicyjski ofiarował 50.000 złr. od mili a 
fond perdu, a 50.000 od mili jako zwrotną 
subwencję. Momorjał wykazów cen transporto­
wych na gościńcach dowodzi potrzeby wybudo­
wania tej kolei. C&ly ten zakąt kraju bowiem 
jest dziś prawie wykluczony od ruchu handlo­
wego z zachodem. Nadto znaczenie strategiczne 
linji, a  cLeval granicy rosyjskiej jest jasne. 
Przedsiębiorstwo kolejowe, jak już donosiliśmy 
urządza staeję spławu pod Jarosławiem i żeglu­
gę łańcuchową na Sanie. Trasa ma od Jaros la 
„ .a  do Waręża 160-6 kilometrów długości, i 
przecina 857.720 hektarów upi-wne przestrzeni, 
na której znajduje się obecnie 11 tartaków, 3 
fabryki fajansu, 54 gorzelń, 15 browarów, 75 
mydlarń, 2 Lu pcisarnie, 3 papierni.,, 6 nuiodo- 
sytni i ó młyny parowe o produkcji 15.000 ton 
rocznie.

Z rucnu pasażerskiego oblicza memorjał 
826 zł. dochodu na kilometr, a ruch towarow

Lubelsko-Tomaszowskiej lub Jarczowskiej; 2) linji 
Rawa lub Uhnów- granica; 3) łinja Chełm Hru- 
bie«zów Waręż i 4) w urządzeniu żeglugi łańcu­
chowej na Sanie, do czego jednak kraj i pań­
stwo powiuno się przyczynić, mianowicie do ko­
sztów regnlacji Sanu. Na czele przedsiębiorstwa 
stać ma komitet lwowski, a pod nim dyrekcja 
ruchu; w Wiedniu zaś komitet zawiadujący tyl­
ko sprawami fmansowemi.

k io lo j  Do komiaji,
illa rewizji trasy kolei wioynainoj z Jarosławia na Sokal 
do W eręża, wysłany został ze strony Izby handlowej i 
przemysłowej jako jej delegat radny p. Gwalbert Ziein- 
bieki.

Zarzuty i przypomnienia interesowanych powiatu 
jai oslawskiego przyjmowane będą w dniu 20. om. w Ja­
rosławiu, cieszauowskiego w dniu 22. bm. w Lubaczowie, 
rawskiego w dniu 24. bm. w Rawie ruskiej, a sokalskie- 
go w dniu 27. bm. w Sokalu.

Lwów dnia 19. czerwca 1881.
Prozydent: S i m o n ,  m. p- Sekretarz : B o d y ń- 

s k i , m. p.
O dezw a. Celem wprowadzenia w żyoie inBtytnnji 

dla zespolenia interesów handlowo-roiuinzycb w myśl u- 
chwały ankiety z dnia 1 2 . stycznia b. r . , odbędzie się 
we Lwowie w salach dyrekcji galio. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we czwartek dnia 30. czerwca b. r. 
o godzinie 6 -tej po połndniu konstytujące zgromadzenie 
członków. Upraszamy przeto wszystkioh interesentów, 
którzy do tej instytucji pod nazwą: „Bank rolniczy we 
Lwowie," stowarzyszenie] zarejestrowane o poręce ogra­
niczonej, przystąpili lub przystąpić zamierzają, aby przy­
byli na to zgromadzenie osobiście lub przez zastępców 
w legalizowane pełnomocnictwa -zaopatrzonych.

We Lwowie dnia 15. czerwca 1881.
/  komitetu wykonawczego : B. Augustynowicz, dr. 

L. Biliński, 1) Abrahamowicz, S. Ilonzel, A. Schellen-
berg, J. Breuer, dr. Roiński.______

_ . TBtiTBiffntftni

■ffcrif własne
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Zgromadzenie adwoka-21. czerwca.
tów tutejszych potępiło tych kolegów, którzy 
jako rzecznicy zastępowali poszkodowanych ż , - 
dów w procesie przeciw sprawcom rozruchów 
anti żydowskich, a to z uwagi, że adwokaci tyl­
ko w tych wypadkach mogą występować jako
oskarżyeielo prywatni, w których zastępstwo
przez prokuratora jest niedopuszczalnem, i że
pr. teusje żydów były p„ największej części
urojone.

Bolgi ad  21. czerwca. Z powodu blizkiego 
wyniesienia Serbji do rzędu królestw, przemie­
nioną zostanie równocześnie metropolja tutejsza 
w patryarchal.

S tam bu ł 21. czerwca. W Maeedonji przyszło 
do utarczek pomiędzy milicją i Bułgarami. Brzy 
starciu pod Keupurtu mieli Turcy 11, a Bułgaro- 
wie 8 rannych i zabitych.

Z u rych  21. czerwca. Tutejszy Socialdemo-

Frzegląd  polityczny.
Lwów 21. czerwca. 

Mowa onegda<azn dra Wolskiego, proponu­
jąca ewentualną zmianę stanowiska Koła pol­
skiego w Wiednia, powinna znalcść żywy od­
głos w tych sferach liberalnych, którym zależy 
na prawidłowym rozwoju konstytucji. Oddawna 
czuto potrzebę utworzenia w Izbie wiedeńskiej 
centrum, któreby stanowiło rozjemstwo pomiędzy 
skrajneim partjami. Do takiej roli jest powołane 
Koło polskie, ale dopóki z łona lewicv nie wy­
robi się -naLg.czna umiarkowana partja, Koło 
polskie będzie musiało zachować wyczekujące 
stanowisko. Triounę ktoś mylnie poinformował, 
donosząc jej w telegramie, że p. Wolskiemu za 
wotowali zaufanie tylko żydzi. Na blizko 200 
wyborców zgromadzonych w niedzielę, widzio- 
liśm tylko 4 żydów.

Partja młodoczeska czuje potrzebę odwoła 
nia się do wyborców; tem jedynie tłumaczymy 
sobie okoliczność, żo dep. Czelakowsky złożył 
mandat, a Narodni Listy zapowiadają dalsze 
jeszcze rezygnacjo.

U eichenberger la g b l a t t  donosi, że dop. S t u r m 
zrobił wycieczkę do Pesztn, by tam Madjarów 
błagać o pomoc dla centraliatów. Miał się zgło­
sić do Andrassego, ale uie został dopuszczony. 
Uważamy to za bajkę, bo przecież eentraliści 
mają na tyle rozumu, iż dziś nie mogą się spo­
dziewać poparcia Węgrów.

Łt Niemców czeskich wystąpił pierwszy z 
relacją przed wyborcami dr. R o s e r ,  człowiek, 
który z powodu dbałości Bwojej o interesa ludu, 
zasługuje na wszelki szacunek. We wszystkich 
sprawach ekonomicznych popierał on żarliwie p 

yHausnera.

krat donosi, że do Szwajcarji przybył zbiegły 
Walorżnych robót, D e b a g o r i o  M o k r i e w i c z .  
Był on skazany w Kijowie na 10 lat de katorgi 

uciekł ztamtąd jeszcze 1. listopada 1870 roku, 
Dotąd przebywał więc w Rosji.—Z powodu te le­
gramów o aresztowaniu Ganmana w Niemczech 

wydaniu go Rosji donosi ten sam dz.ennik, że 
Hartman na p e w n o  j e s z c z e  3. c z e r w c a  
b y ł  w L o n d y n i e .

Bohu 21. czerwca. Krylów odmówił objęcia 
steru po jenerale E r n r o t h, który zażądał dy­
misji, oświadczając, że nie przyjmie tej misji 
tak dłngo, dopóki się nie ustali opinja publiczna, 
czy to ;<;a, czy przeciw księciu Aleksandrowi. 
Ernroth odjcz-lża stanowczo dnia 27. lipea.

ltzym  21. czerwca. Stronnictwo liberalne 
poniosło zupełną klęskę przy wyborach do rady 
gminnej w Rzymie. Wszyscy kandydaci klery- 
kalni zostali wybrani.

M arsylja 21. czerwce. Wzburzenie trwa 
ciągle. Włoskim robotnikom zabromono wstępu 
do faDryk. Wczoraj kilka punktów miasta obsa­
dziło wojsko, lecz zbiegowiska powtarzały się. 
Czterech rannycU odstawiono do szpitalów. Ogó­
łem dotąd aresztowanych jest 200 ludzi.

W i e d e ń  21. czerwca. Dr. Karol U o b e i  h o r s t ,  
doceut prywatny na uuiwersytecie w Góctiugeu, miano- 
wauy został nadzwyczajnym profesorem filozofji na uni­
wersytecie w Czermowcaoh.

A t e f t s j u id r j a  20. czerwoa. W tutejszych sferach 
handlowych panuje ogromna panika z powodu odkrycia 
iułszowań monety brzęczącej na kin, i  miljonów. Pienią­
dze te importowane były z Europy i uohodziły przez k il­
kanaście lat za dobre. Pokazało się teraz, że zawierają 
zaledwie 40°|o szlachetnego kruszcu. Przeciw kilku oso­
bistościom bankowym i szefom firm najstarszych, zarzą­
dzono śledztwo sądowe. Nsj /ięcej pojawiło się fałszy­
wych uapoleoudorów, szterlingow, wioazich franków, 
piastrów i funtów egipskich.

M m i t a  gintHiiiialiia
P a ry ż  20. czerwca. Na interpelację depu­

towanego B o n e h e t a  z Marsylji, odpowiada w 
Izbie minister C o n s t a n s ,  że Drefekt marsyl- 
ski poczynił potrzebne środki ostrożności. Wczo­
raj wieczór zaczepili robotnicy włoscy robotni­
ków francuzkicb, z czego wyniknęły sprzeczki 
bitka, przy. której 4 ludzi zabito a 17. raniono. 

I Dziś mc doniesiono o żadnym wypadku. Poczy- 
Iniono co potrzeba, aby przeszkodzić nowym 
1 niepokojom, jakieby się mogły zdarzyć wieczo- 
1 rem. Deputowany z Viette C a 8 a m o u e r  żądaj 
aby iz^d chwycił gię energicznych środków, Cc.

lem ubezpieczenia spokoju publicznego w ko­
palniach żelaza w Doubs, gdzie zdarzają się 
bitki i gdzie robotnicy włoscy popełniają mor­
derstwa. Żądanie to usprawiedliwia wiadomość 

świeżo popełnionem dzisiaj morderstwie. — 
C o n s t a n s  oświadcza, że wszystko zarządził 
co potrzeba, a te zarządzenia wystarczą o tyle, 
że nie będzie trzeba używać nadzwyczajnych 
środków.

P ary ż  20. czerwca. Dzienniki republikań­
skie chwalą mowę F e r r y  e go ,  jako odpowia­
dającą w zupełności życzeniom większości kraju, 
która życzy sobie umiarkowanej republiki. Bey 
Tunotański przyjmował jenerała F o r g e m o l ,  
w obec którego wyraził się z uczuciami głę 
bokiej przyjaźni dla Francji i dla R o u s t a n a.

R zym  20. czerwca. Na zapytanie Ma s s a -  
r e g o  w Izbie odpowiada Ma n c i n i ,  że ma spra 
wozdaaie urzędowe tylko o wypadkach pierw­
szego dnia w Marsylji. Powodem rozruchu miały 
być gwizdania, które odezwały się w tłumie, 
dlatego, że klab włoski na przyjęcie wojsk fran­
cuskich wracających z Tunisu, nie wywiesił w 
oknach chorągwi. Według innej wersji świstać 
miały trzy, czy cztery osoby, które stały w oknach 
pokojów klubu, co jednak jest nieprawdopodo- 
bnem. Co się później stało w Marsylji i co do­
tyczy owych scen krwawych, o tem rząd dotych 
czas nie ma urzędowych informacyj. Tymczasem 
wysłano do reprezentantów Włoch w Marsylji i 
w Paryżu rozkaz, aby żądali od władzy fran­
cuskiej użycia energicznych środków ku ochronie 
poddanych włoskich. Izba następnie prowadziła 
dalej obrady nad reformą wyborczą. B i I l i a  i 
Ni  co t e r a  zgłaszają n*erpelację w sprawie wy­
padków marsylskich. D e p r e t i s oświadcza, że 
da o nich znać M a n c r n i e m u .

L ondyn  21. czerwca. Na interpelację S t a n -  
h o p e’a, czy rząd robił Ameryce przedstawienia 
z powodu organizacji Fenistów odpowiedział 
G 1 a d g i o n e, że zwrócono uwagę rządu wa- 
schingloń8kiego na pisma podburzające i na 
składki rewolucyjne przeciwko Anglji (oklaski). 
Na interpelację dep. L a b o u c h e r i e  odpowie­
dział D i l k e ,  vfc jeżeli projekta ks. Bułgarskiego 
nie zyskają większości, natenczas żadne mocar­
stwo nie zamierza się mięszać do spraw księ 
stwa. Na telegram Zankowa i trzech innych b 
ministrów odpowiedział Gladstone, że ostatnie 
wypadki w Bułgarji obudziły interes rządu an 
gielskiego, ale niewłaściwą jest rzeczą, obok 
urzędowej prowadzić także korespondencję oso­
bistą.

Potem obradowano dalej nad bilem ir­
landzkim.

B erlin  20. czerwca. Aug burger Posł Ztg. 
publikuje list B i s m a i r k a ,  przesłany na ręce 
Piotra O d e n w a l d a  w Grosswallstadt, w od­
powiedzi na telegram wieeu chłopskiego odby­
tego tamże. Kanclerz dziękuje za telegram, w 
którym wiec oddaje_ pochwały jego programowi

Karola Ludwika 314-—, Akcje kolei północnej 244-—, 
Akcje kolei południowej 128-50, Akcje kolei Alfóldzkiej 
172 75, Akcje kolei Elżbiety 205"—, Akcje kolei Lwowsko- 
uzerniowieckiej 178-—, Akcje kolei węg, północno-wscho­
dniej 163 75, Wiedeńskie losy 1 il- —, Akcje kolei Ru­
dolfa —•—, Akcje kolei Albrechta — , W ęgierskie 
obligacje państwa w złocie 96 50, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyin* 100-75, Losy regulacji Oissy — •—, Losy 
tureckie ? 8  25,  ̂Węgierska renta 117-40, Akcje banka 
związkowego 136;—, Akcje bankn obrotowego —■—, 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, Akcje kolei 
państwowej —"—, Rubel papierowy 118  Węgierskie 
losy 124-—, Mark. niemiecki —•—. Usposob. ciche.

B e rlin  2 0 . czerwca godzina 5 min. —. Rosyjskie 
banknoty 20735, Akcje kredytowe 619-—, Lombardy 
2 zl-—, Galicyjskie 137 50, Kolei Rumuńskiej 67'40, Au- 
strjackięj banknoty 175 30. Po zamknięcin giełdy —" —, 
kredytowe —•— . Lombardy —■—.

P a ry ż  S°/0 Rentr 86-25.
T elegram y zbożowe z dnia 2 0 . czerwca. — 

W i e d e ń : Pszenica 12  25 do 12  50 zł., żyto 10  50 do 
11-— zł-, jęczmień — ■— do —•— zł., kukurudza ——  
do —"— zł., owies —• do —• — zł., okowita pr. 10 .000
liter procent 35'— do 35-25 zł. — B u d a - P o s z t . 
Pszenica 100 klgr. (na asień) 11-58 do 11-00 zł., rz -pak 
(sierpień — wrzesień) 13-— zł. — B e r l i n :  Ps.-.enie.a 
żółta (czerwiec) 214’50, żyto —•—, spiritns loco 53 80. 
olej rzepakowy 54"—. — S z c z e c i n :  Pszenica —'— , 
rzepik —•—. — P a r y ż :  mąk. 15 9  klgr. 65-50, olej 
rzepakowy 77-—, sp iry tu s—-—. W r o c ł a w :  Pszenica 
— ■—, żyto —•—, owies —■—, spirytus — —, kukurudza 
—•—. K o l o n i a  : Pszenica —'—•

Nafta. W i e d e ń  2 1 . czerwca. — 16-50 do 1675. 
B r e m a :  7"85 d o —■—. H a m b u r g :  7 80, na czerwice

Przyjechali do Lwowa dnia 21. czerwca. 
HOTEL ZORZA. A. Cielecki z Podlasek, L. Sza- 

włowski z Przewłoki.
HOTEL ANGIELSKI. R Bartmański z Leszczyny. 
HOTEL 5. ARSZAWSKI. J. hr. Tarnowski i W. Ma­

linowski z Wołynia
HOTEL EUROPEJSKI. J Sametkowski, R. Czyszkn- 

wski, H. Gruszewski, N. Iwanowski z Rosji, S. Rrykezyń- 
dki z Pacykowa.

HOTEL LANGA. A de Psuli z Wiednia 
HOTEL KUHNA. K. hr. Pawłowski z Dyszowi- 
HOTEL LAZARUS A L. rieisoher i fi.' KoriezW z 

Wiednia, L. Zardecki z Łonezan, J . Jeziroff z Nizina, J. 
Eisenstein z Mohylewa.

mmmaEssBEyam

i powiada dalej: Przeprowadzenie wspólnego 
nam programu ekonomicznego zależy głównie 
od poparcia, jakiego mu udzieli ludność wiej 
ska, która stanowiąc absolutną większość ludno­
ści Niemiec jest dość silną do zapewnienia w 
drodze ustawodawczej interesów swoich i całego 
kraju, jeżeli przy wyborach stanie solidarnie 
trzymać będzie razom z przedstawicielami prze 
myslu i rękodzieł i zgodzi się, aby wynierać 
tylko takich reprezentantów, którzy postanowią 
chronić i dbać oflrozwój r'em ifckiej pracy i nie 
mieckiej produkcji i umniejszeniem podatków 
bezpośrednich tak państwowych jak i gminnych 
olżyć położenie klas pracujących.

Stam buł 21. czerwca. Lord D u f f e r i n  bę 
dzie miał dziś posłuchanie u sułtana. H a t z f e l c  
odjeżdża dziś. W kiiku miastach Rumelji (Czirpan, 
Haskim, Karabad, Kazanlik, Sliwno) odbyły się 
mityngi zachęcające Bułgarów do obrony kon 
stytucji. Słychać, że rozprawa przeciwko spraw 
com śmierci Abdul Azisa zacznie się dnii 25 
bm. Prokuratorja ma wnieść degradację i wię 
zienie na fortecy dla Midhata paszy i jego to­
warzyszów od 12 lat do końca życia, a karę 
śmierci tyłku dla dwóch atletów, którzy własno 
ręcznie udusili sułtana.

Telegrafowany kars wiedefUfcl.
W iedeń 2 1 . czerwia godzina 10  min. 60. Akoje 

kredytowe 353 40, Anglo-Austr. 148 —, Akoje bankn 
Union 140-i’, Kolej Karola Lnd. 314'50, Poludn. 127"— 
Renta papiero —•—, Listy zastawne gal. bankn hipo 
—•—, Galicyjskie obliga ije indemnizaayjne —- — Gali 
cyjski bank rustykalny — Losy z roku 1860 — 
Naooleoudor 9-30 Rubol papier. 1 18 *|4. Usposobienie 
btałe.

W iedeń 2 0 . czerwca godzina 2  min 23. Losy kre­
dytowe 179 50. Węg. akoje kredyt. 853-—, Akcje „nglo- 
austr. 147 75, Akcj= bankn Union 139 30, Akoje k o le '

85, na sierpioń-grudzień 8-25. 
erpień 19-—. N o  w y -Y ork : 8 -'/4.

A n t w e r p j a :  na
F i l a d e l f i a :  8  '/„.

Tylko powyższą urzędownie z a re je s tro w a n ą  
odznaką zaopatrzone beczki zawierają prawdzi­
wy, licznemi atestami wysokich władz cywilnych 

wojskowy eh jako najlepszy uznany

Cement-Portlandzki
ze s ły n n y c h  fab ry k  akcy jnych , — daw niej 

G ru u d m an n  w Opola,
Główny skład tego Cementu, jakoteż 

hydraulicznego wapna kufsteinskiego utrzymują 
sprzedają po cenach  fab rycznych  1711  1—2

F. C. Proksch & B a/er,
w e  L w o w ie ,  n i .  H e t m a ń s k o  !• 8 -

Z dniem 18. Czerwca osiadłem
v  Samborze

Br. Adam Pulman.
2036 1—15

Po ukończeniu restauracji kainienk-y 
otworzyłem na nowo ol»ok mej restauracji 
przy ulicy Trybunalskiej

ogródek
urządzony schludnie i elegancko. Ptz toj 
sposobności mam zaszczyt zawiadomić 
T. publiczność że przyjmuje abonament na
obiad po 10 złr. od osoby.

Chlaftula "Foepfcr.

Daia 20. eserwoa. 
Lwi W, z Izby handlowej
I .  Afccj. za azLulcę a  £00 z ł
Kolei gaf Karole Ludwiki 

„  Lwowiko-Czer ow 
9ankn Hipotecznego gt 1. 

„  Kredytowego gzi.

Tew. kred. gai 

,Bankn hip. gal. 6°/0
4* ś

Hi. l i t l y  dłubne na 1
Gal. zakł. kred. włość. 6°/, 
Ogól. roi. kred. zakłi 
Gal. i Buk. 6n/0 los t  15 1

IV. Obligi na 100 zł.
Indemnizacyjae gt-ic. 
Kom&ualue gal. Zakłada 

Kred. wtościańsk. 6°/0 
Potyczki kraj. 1873 6% 
Loty miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
W. Monety.

Dukat hoioodferski 
»eaarkki.

JO frankńwka . . .
Pół-imperjaJ rusyjski Rnbal rosy jsu  srebrny 

„  „ papierów-
100 aaarak niemieckich 
drebrc aa 100 zł. . . . 
Kupony w srebrze

WMBl 18. czerwca 
OiUgi długu paAitun. 

Beata papierowa 
„ srebrna . . . .
„ złota ....................

Loey z r. 1854 3‘|„ % .
1860 4®l0 600 złi 
18604° j0 100 złi 
io84

,, 1864 *1,
Como Uenten . .

Obligi indemmeaeyjne.
C z e s k i e .........................
Bukowińskie. „ . .

lioyjakie
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i i  
>1

żądają płaoą

16
. 1 9 -  

>l > -  
<2

313 — 
176 —
309 -
2.8 -

. 102 70 
96 75 

102 70 
104 60

101 7C
95 75 

101 70 
103 6C

108 25 102 25

0 106 -

94

108 —

92 -

101 60 100 60

103 50
104 25
Sl 50 
26 -

li-2 50 
103 -  
20 76 
24 -

5 60 
5 51
9 37 
9 62 
1 65 
1 19 

67 60 
r00 50 
100 -

6 42 
6 43
9 27 
9 62
1 M> 
1 17 

f-6 8F 
99 50 
99 25

77 26
78 -  
94 20

123 6i 
. 132 60 

136 26 
174 76 
174 60 
88 -

77 10 
77 80 
94 05 

123 — 
132 30 
184 75 
174 25 
173 60 
27 -

1 6 60 
100 -  
101 -

|f"6 60 
99 6° 

100 76

żądają płaoą

Niiszo-anitrjaokie. . . — w- 105 6C
Wvższo-anstrjaokie . . 
Szłąakla . . . . . .

— — 103 -  
1C8

Styryjskie. . . . . . — 104 75
Siedmiogrodzkie . . . 
Węgierskie . . . . .

98 50 97 50
99 26 98 75

t, z klsus. 1837 98 25 97 7r
Obligi po* kolei węgier. 134 60 154 25
Renta węgierska złota . 117 45 117 30

„ „ za kolej wsch. 97 — 96 6C

Akcje bankowe.
Anglo - anstrjaok. Bankn 148 - '47 75
Ziemskie kred. węgierek. — — — —

„ „ anstrjaokie 243 60 142 6f
Zakład kred. d. hand. i pr. 

11 1. węgierskie
365 — 354 75
3«6 — 355 5C

Bank depozytowy . . . 232 50 23-2 —
Tew. eskomp. już. austr. 
Gal. bankn hipoteoznogo

860 - 840 -

dla handl. iprz. — - — ...
Austro-węg banka N.-B. 827 - 825
Wied. Ba.ikv eroin . . 36 25 136
Unionbank . . 140 — 139 76

Akcje kolei.
Kolej Albrechta . . . ___ ------

„  Alfóld-Finme . . 
Zeglngi par. na Dunaju 
Kolej Elżbiety . . . .

173 50 173 -
618 - 617 -
106 26 204 60

„ półn. Ferdynanda. 
„ Franoiszka Józefa.

2433 2434
188 25 187 76

„ g. Karola Ludwika 
„ Koszyoke-Oderber.

316 — 314 60
149 60 149 26

„ Lwow.-Czer. Janka 179 - 178 50
„ Półnoo. - anutrjacka 209 76 209 26
u u u Lit. B. 241 75 241 25
„ Rudolfa . . . . 162 50 162 -
„ Siedmiogrodzka 166 60 168 -
„ towarzystwa państ. 369 60 869 -
„ połudn. (Lombardy) 130 50 130 -
„ Cisańska . . . . 249 60 849 —
•i w9g- g- Lupkowslu 166 26 165 75

L o t y .
Regmaoji Dunaju . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

114 75 114 25
181 95 131 -

Węgierskie . 
-i -fllt Tureokie , . 

Kredytowe . .

124 25 123 76
28 50 28 -

leo —179 60
K l a r y .............................. 42 60 42 -

żeglugi par. na Db.u»jU 
^eglewicha . . • 
Krakow.kie . ■ ■ 
Miasta Bndy . . ■
P a l f f y .....................
Rudolfa . . . .  
-lalma . . . . .
3t. Genois . . . .  
Stanisławowskie 
Waldsteina . 
W indischgratza. .

Obligi pierw szefu tw a. 
Albrechta . . . .  
Elibiety . . . .  
Ferdynanda północna 
Franciszka Jozefa . 
Gal. Karola Lnd. I. Em. 
;i u , u, B- u 

bOBzycko-Odorbe .gsks
?,wow»ko-Uz*ra. I. Esc 

M u IL »
Rudolfa.........................
Siedmiogrodzka . . 
Kolej państwowa ..

„  , ołudr.. (Lombr.)
„ Cisań. towarz. . 

Węg gal. Rnpkowsks

W a l u t y .  
Dakaty ważne . .
HO frankówki
Imperjały rosyjski*
Fonty szierl. angl.lsk 
L ir; tu noku złete
Sr ro za 100 *1. .
Kupony srebr, za 100 
Marki niem. za 100 mir. 
Itnble papierowe .

żądają

17 
21 75 
41 —
41 — 
20 — 
53 — 
47 25 
26 25 
32 -
42 75

94 80 
100  80 
106 60 
i03 -  
109 50 
109 50 
96 60 
96 — 

10 i 75 
99 76
91 60

132 75 
108 60
92 70

5 60 
9 3l 
9 56 

11 71 
10 72

57 19 
118 50

płac,

113 ro 
16 -  
Z1 — 
40 — 
40 fO 
19 50 
62 — 
46 75 
24 76 
31 60 
42 26

94 60 
100 50 
105 50 
lf 2 25 
109 20 
109 20
36 50
95 50 

100 60
99 50
91 25 

119 — 
132 60 
102 —

92 80

5 49 
9 30 
9 5 

11 67 
10 69

67 10 
116 55

Warazaut 13. cz-rwca.

1*1, Listy zaitauue II.
kupos

■«*!, lis ty  zastawne 186C 
knpot 

4°|0 Listy likwidacyjne 
knpon

190 
100 46 

217 
83 10 
013

Codziennie świeże

c ZEREŚNIE
włoskie

m io d e  g r u n to tc h

k a r t o f e l k i
1567 * majową th s tą  9-?

B B T S  I »  Ę
lip ta w s k ą

p o l e c a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Wieś Banunin
w obwodzie Złoczowskim 8  mil '>de Lwo­
wa, a mila od stacji kolei ,Zadwórze“ 
jest wraz z inwentarzem żywym i mar­
twym z wolnej ęki bez pośrednictwa, 
do sprzedania. Obszar pola ornego prze­
szło 310 morgow, łąk do 80 m., lasu 23 
m., dom mieszkalny, szpiculerz i pra- 
czkarnia murowane, resztę budynków dre­
wnianym gontom i słomą krytych, wszyst­
kie w dobrym stanie. Bu. szr wiadomość 
n właściciela poczta Milatyn. 2022 3—3

J. PADEWSKI
L w ó w ,  R y n e k  1. 1 8 ,

poleca najtaniej

prawdziwą karawanową

HERBATĘ
Czarną 1, kilo po złr. I 80, 2, 3 i 4. 
KwiUai.-ą */, n „ „ 3, 4 i 5.
Wysiewki */, „ ,  „ 12 0  i 1-60.

Opakowanie nic nie liczę. Przy I 
wysyłce f t  k ilo  H e rb a ty  na pro-1 
wincję opłacam pocztę. 1791 22—0 |

N iT sp r M d a t-
dwa wierzchowe w achy 5cio le­
tnio ze stadniny Poturzyckiej, wy­
sokiej krwi arabskiej, po folblucie 
Sheytanie i klaczach Jarczowicc- 
kieh, — jeden ciemno-s/.pakowaty, 
drugi biały z ciemną grzywą i tu- 
kimże ogonem, obydwa miary 15’3.

O glądać można w domu Wgo 
R igera , d y rr ' tora Banku hipotecz­
nego, ulica Kraszewskiego 1, 842.

A

w s tm tif  ani? i iajsm ti z rośliny

MATICO
IV «#«». I Hiiłż «seęehimh nuj- 

Bitutenmnieitmp) i r o d e i .
(riasaka wstraykiwań 40 ont. Ka­

psułek 80 ont.)
Poleos apteka „pod Lwem" we Lwowie 

obok Brygidek

Z. KRZYŻANOWSKIEGO.
I  Zamówienia c prowineji niknteocnia 
|  e i | odwrotną pocztą. 1546 26 —0

ZAW AŁÓW  
Zakład w odoleczniczy

FRANCISZKA MEDWEJA
otwarty od dnia 1. mata

przyjm uje ch o ry ch  ty lk o  %% porozum ieniem  listorrnem .
Stacja kolei Czerniowieckioj „H ALICZ . ?oczta w miejscu, 

telegraf w Pedhajcach. 1989 5 -0
Lekarz zakłsdowy: D r  A l o l t s s n d e r  IM edw ej. 
Bliższych szczegó łów  udziela we Lwowie haudel broni Wgo 

A. Dzikowskiego, a listownie zarząd zakładu w Zawałowie.

i
ZAKŁ A 3 ZDROJOWO-KĄPIELOWY

koncesjonowany przei Wysokie ces. król. Galicyjskie Namiestnictwo
"w R y m a n o w i e ,

Z o s t a ł  o t w a r t y  w d n i u  lO. c z e r w c a  1881.
Odległy od Rymanowa trzy kilometry, Zakład zdrojowo kąpielowy położony 

w  dolinie rzeki Taby i Czarnego Potoka, wśród gór pokrytych lasami jodlowenf 
Okolica zdiowa. 7-droje Rymanowskie złożone są z trzech źródeł: C e l e s l y w y ,  
T y t a n a  k K l a u d j f .  Woda tych zdrojów jest szczawą słono- (ielazisto) so­
dową, J o d ,  B r o m  1 T .łt , oraz znaczną ilość wolnego kwasu węglowego za­
wierającą. — Skutecznie wody te działają w cierpieniach skrofulicznych, w, choro­
bach skórnych gruczołów, okojtnej kości i sustawów, w nieżytach chronicznych 
gardzieli, przewodu pokarmowego i pęcherza, w cierpieniach kobiecych, reumaty­
cznych i artritycznych.

W zakładzie urządzone są łatienki, do których woda mineralna dochodzi 
ogrzana parą. Zakład posiada około 5 0 -eiu pokoi mieszkalnych, prócz tego w razie 
koniecznym można 1 na wsi tut przy zakładzie znafeźć mieszkanie. 
o jts  w  Z a b ł a d z i e ,  ż ę t y c a ,  t a s z  I k ą p i e l e  r s e e s n k .

Odległość Zakładu kąpielowego w Rymanowie od stacji kolejowej węgieisko- 
galicyjskiej Zagórz mil 41/, gościńcem rządowym, od miasta Rzeszowa to m;l, od 
Tarnowa 1 11,, mil, komunikacja codzienna pocziowemi wozami po gościńcach rzą­
dowych i kra owych. 2011 3 (

Lekarz ordynujący w mieście Rymanow-ie. Poczta i telegra, tamże. Wysyłka 
wody w butelkacn, soli i ługu na żądanie odwrotną pocztą uskutecznia się,

Z arząd Z a k ła d a  zd ro jo w ń -k ą p ie lo w e g o  w  R y m a n o w ie .

I



DZIENNIK POLSKI.

P A K A S O T d K I  letnie
o d  7 S  c n t . d o  t i r .  f - l O .

W kaszczochrony je t v»bu6 i wetaia- 
m m  ne 0(j  j  z}r . 30  cnt. do 10  złr., 

Kalosze rosyjskie, Płaszcze guta­
perkowe.

m  rzebienie za włosy i do cz sania, 
4 4  gzyldkretowe, słoniowe, bf.wole, 

rogowe, kautschukowe i metalowe 
rzadkie i gęste.

jLL"'} otki do włejów i do sukień, 
szczoteczki do zębów i lo pazno­

kci, skrobaczki óo igzyków, pilni- 
ezki do tiŁznokoi.

M l  iia te rję  francuską z tzyldkretu, 
M m  toaci słoniowej, stali oksydowa­

nej. tal mi złota, eu-jais i t. p.

^REarzutki oaio. e włóczkowe, kaml- 
zelid z rękawami, kaftaniki i ka­

lesony trykatowe i flanelowe dam­
skie i męskie.K W IATY

f r a n c u s k i e .
F I O B S E T Y  P A R Y S K I E  od
4 4  1  złr . 30 cnt. do 5 złr.

M^leratkę żółt^ woiiow ą 1 guUper 
4 -^  kową na prześeieradełka, ceraty 

na stoły i do pokrycia mebli, siatkę 
dc okien.

liber.yiua gnziki, ralocy, rękan-i- 
-*A  czki, papierki francuskie da ro­

bienia cygar, karty preferansowe.

m jay achlarze balowe szyldkretowe, 
ałoniowe, materiał <a i dre­

wniane w największym wyborze 
Strzałki do kaaaluszy.

YIRt»ki „ANGOT“ z piór,' druoiku, 
4 -  pleeioue, metalowe,, m aterjalnt 

i skórkowe Oidoby do kapeluszy.W S T Ą Ż K I  i J P IÓ K A
do ubierania kapeluszy damskich.
1543 9 - 0  5 ~  Ł ask aw e  ■am lejscowe zam ówienia w ykonu ją się j » k  »u jsp !e s*n ie j 1 ja k  nnj&fcnratnfej.

Poleca znany z taniości i  doby,

Kamila StrzyźowsKtbi,
we Lw ow ie, u lica II a liek a  1. 4.

Z  pow oda  wyścigów  począ­
tek o godz. 8. wieczór.

W teatrze hr. Skarbka We Wtorek dnia 
21. Czerwca 1881. Po raz trzeci:

B O Z B I T K I
komedja w 4 aktach oryginalnie napi­

sana przez Józefa Blizińskiego.

O s t a t n i  t y d z i e ń !
c y h w a r  

AU GU STA K R EM BSERA
przy nlicy Majerowskiej naprzeciwko ga­

licyjskie1 jcasy oszczędności.

We Wtorek d. 21. czerwca 1881.

Wspaniała Przedstawi.
Występ wszystkich pierwszych i nowo za­
angażowanych artystów i artystek, w ich 
podziw wzbudzających produkcjach jazdy 
konnej i przedstawienia najlepiej treso­
wanych koni w ujeżdżalni i na wolności. 
Między innemi: Pierwsze gościnne przed­
stawienie sławnej familji gimnasfyków; 
jP e tr e s ^ P  z teatru Folies-Bergeres w 
Paryżu, (jedna dama i dwóch mężczyzn), 
w swoich niezrównanych produkcjach w 
gimnastyce nadpowietrznej. Na zakoń­
czenie przedstawieuia: R a m a - n h  “ »  
l o d z i e ,  wspaniałe przedstawienie w 11 
obrazach, wykona cały peisonal i balet 
przy elektrycznem oświetleniu , insceno- 

wane przez dyrektora A. Krembsera.
Bliższe szczegóły podadzą afisze.

C e n y  m l e j a c  ja k  zwykle.

> 1  A  < i  A  Z  V  >  ♦

. H E K E Y K A  M 0 Ł Ł E E A  J
we Lwowie, p rz y  rogu ulicy H a lick ie j I. 6 , 

poleca w wielkim  wyborze po najniższych cenach ^
W ó z k i dl la  d z ia tek  4>

wyroby krajowe, wiedeńskie I zagraniczne. 4
Wózkf lekko niosące bronzowo lakierowane na żelaznych kółkach, 

połączone także z przyrządem  do kołysania po złr. 8, 9, 10 
do 12 złr.
biało lub żółto lakierowane po złr. 10, 12, 15, 18 do 20 złr. X  
jakoteż bardzo eleganckie wypolstrowaue do 30 złr., takowe jT  
na drewnianych kółkach o 2 złr. drożej.

Wózeczki dla lalek eleganckie po złr. 3, 3.50, do 5 złr. 4
d#T~ Eastrawe zleceniu z prowincji znłutwlnm ia*' ? 

n n j  i n m i 6 u u l < ł .  1936  3 —3 ! 4 |

* 4 4 4 4 4 4 4 4  4 ^ 4 4 3 ^ H * 4 4 4 4 4 < M ~ M > 4
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4
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*
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M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  B Ł A W a T N Y C R  i P Ł Ó C I E N

B A Z 7 L E G 0  T O W A E H i C K E S C  K a s t e p c ó w
Lw ów , Bynck 1. 33,

otrzymał jwż malorje na sezon wios^miy i poleca:
1678 3 9 - 0

A I N - E X P E L X i E K  
(Ś >  J- iotwlcą“ <^>

iMt kwtb Mn* Irfitta i n n ą

t S l e  p o w i e r z c h o w n a
tylko sumiennie i r a d y k a l n i e  prze­
prowadzona kuracja chorób n y f l l l s t y .  
c z n y c h  jest jedyną rękojmią uchyleni# 
najsmutniejszych następstw w przyszłości 
I .  k o w ą  zapewnia na podstawie  ̂ści­
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnastoletniej p rak tyk i: S p e c j a l i s t ę  
d o  c h o r ó b  s j  f ł l! s t>  e z n y  cfe i skór­
nych prakt, lek. med., chirur. i akuszerj

1590 J .  . K  U B I T E  M l,  20 V
mieszkający przy n i i c y  " W a ło w e j 1 3
pierwszo piętro, drzwi Nr. 16 ordy­
nuje od godz. 9. do 1. przed południem i 
od ». do 6. po południu. B A isy , wrzody 
wyrzuty a«corr > wszelkiego rodzaju, z» 
kaźne i kataraluj, upływy u kobiet i męż­
czyzn, stryktury, zgubne skutku samo 
Knić łtn, jak osłabienia nerwowe, im. 
potencję, nasię ni otoki, inklinację do 
snchot i t. d. tudzież blauaczkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy b e z  b o ’n  
gruntowni© i pod zaręczeniem najści­
ślejszej dyskrecji. — Zamiejscow 
Bdziela rady li itownie i wysyła na U
m e  l r » a i d i  iva t  w  s K re C ju n a in y  spo»v>i

Orf H asztana!
j a fa  s ło w a  T w e  p ełń *  d o b ro ci i n ad ziej d z lęk n ję  

c a łu ją c  T w e  r ą c z k i m o ją  u k o c h a n a  L Ijo ! —  
P r z y ja z d  m ój n ie p o d o b n e m  c z y n i,  p r z y ję c ie  ja k ie g o  
u W » i  d o z n a łe m  b ęd ą c  tam  — a T y  n ie  u k a z a ła ś  
s ię  w  S . . .  w ia d o m e m  m ie jsc u  —  n a d u ży w a m  T w ej  
ła sk a w o ś c i  n ie p r a w d a ż ?  — je d n a k  b ła g a m  ch o ć  
cza sem  o p a rę  s łó w  lito śn ie  r z u c o n y c h , bo o n e  
w  m em  o d d a le n iu  są  w s z y s tk ie m . 2018  1— 1

WYROBY 3PE0YALNE.

PARFUMERYA

AUX V10LETTES DE PARMĘ 
ED. PINAUD

M ydło RUI IIOLETTEtDEMRIE
Easencya dla 

chustek...RUIIIOLETTEIDE PRRIE 
W oda tuale-

to w a  RUI (I0LETTE8 DF PRRIE
Pomada . . .  .RUI VI0LETTES OE SRRIE
Olejek 101 HOLETTE* DE PRRfiE
Puder ryżo­

w y RUI Vl0LETTEJDE rRRlE
Koemmyk ..RUI RI0LET FES DE PRRCE 
37, Boulmard de Strasbourg, 87.

Dostać można we Lwowie ; w aptekach, 
w składach perfum i u fryzjerów.

Z n a k o m i t e  p o w o d z e n ie

V E L O U T I N E
jest 155 i 3 —0

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z B zmutem 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
i uiedostnee ina prrystajó do 

C iA ia , nada e
c e r z e  ś w ie ż o ś ć  n a tu r a la ł } .

C H .  F A T
Magazyn. Perfum w Paryżu

9, na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można we Lwowie w aptekach 

Pp. Krzyżanowskiego, P. Mikolischa, tu­
dzież w magazynach g ilanteryjnyoh pa. 
Strzyżewskiego, Jahla i Alfreda Dzikow­
skiego, Leona Feintucha, w Czerniow- 
cach w apt. Golichowskitgo.

TAMAR INDIEN
g r i l l o n

OWOC ROZWALlHAJąCT, 'RIBŻWUjąct
przeciw ZATWARDZENIU 

Hemoroidom, uderzeniom  do g»owy, eta. 
Naiprzyjemniśjszy środek dla dzieci. 

Skład wi Lwowie : w A ptekach pp. W k*
lasci . i Krzyżanowskiego.

W P i a r i i  : G R ILL0N , Aptekarz. 
S7, f t a i  ulicy K stu iuU su , z i

Niniejsztm mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publi­
czność, że n *  czsn restburuW iuiia gm achu Bat ku  

Hipotecznego przenieśliśmy nasz

MAGAZYN NOWOŚCI
pod firmą:

L 1  F m  i  I . liC IlY SE J
na ulicę J a g ie llo ń sk ą  1. 3 ,

do gmachu Galicyjskiego Banku Kredytowego i że w czasie tym 
sprzedawać będziemy wszystkie t 'WiijK p° c e o u th  znkcso ie  
z n iż o n y c h , a artykuły wysdrtowaue nawet u iitrj cen

feb ry czn y ch . 2040 2—5

* I  y ^ M C z e ^ d l n i o n o  11
Jd Trzema wielkiemi medalami zasługi i listem pochwalnym.]
|  Czernidło glicerynowe %

do  s tsse lk teg o  r o d z a ju  ob u w ia . ^
t f  Czernidło to zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją znakomitą / Ą  

dobroć. Nie zawiera ono w swoim składzie wolnego kwasu, przeto ^  
nie niszczy skórę; daje szybko metalowy połysk, skórę nnękczy, kon- * 2  
serwuje tak, że czyszcząc tem czernidtem nigdy skóra nie pęka Czer- S j  
nidło to i tem się przed innemi odznacza, że jest pachn^eom i co ■%: 
do ceny każdemu przystępnem, słoik 10 , 2 ) ct., kilogr. 60 ct.

^  S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e  d o  « ' b ; w l a l  s k b r .  Przyw raca i nadaje J ą  
‘ “  skórze miękkość i elastyczn-ść, czyni ją  n ieprzeraaka 'ną i chroni od Vrt’ 

butw ienia, pękania i u tra ty  koloru. Smarowidło to m a i tę  wyższość , J 
p rzeu iuŁienai, że pow ietrzu nie utlenia się, ct.

K
*

i 1 złr.
H i t  n n iw e r S i t l u y  do klejenia szkła, porcelany, pianki, bursztynu itp. 

przedmiotów. Cena kitu 25 ct.
A t r a m e n t  c z a r n y  te a m p e w z o  w y. Powszechnie za najlepszy uznany 

Atrament tbn nie piasmeje, nie osadza się, nie gęstnieje, pióra me 
psuje, jest płynnym, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. 
L itr tego znakomitego atramentu ś j  ct. flaszka po 10, 17, 25, S i 
i 45 ct.

*

A t r a m e L ś  » I I * t t r y  .o w y , najprzedniejszy tak do pisania j a k i  kopio- 
^  wania, flaszki po 12, z»  i 40 ct. "

i
i
£
*
s
l i

A t r a w e n t  a » I* * ® w y  < s a r u - ,  flaszka 10, 17, 25, 30 i 59 ct. 
A t r a m e n t  Icn ro a  . n o w i ,  flaszka po 15 ct.
R t r a m e u i  m e t a l o w y ,  flaszaczka po 10  ct.
A t r a m e n t  t b  b l e s k i  * a l o u  >wy, flaszeczka po 10  c t.
A tram ent fio letowy, flaszeczka po lu  ct.
A t r a m e n t  z i e l o n y ,  flaszeczka po 16  ct.
A t r a m e n t  s y m p a t y c z n y  > Pisze się gęiu piórem, przy pisaniu jest 

niewidzialnym a za ogrzaniem występują litery, flaszeczka 50 ct. 
A t r a m e n t  d o  z i i i a c z e n la  b ie l iz n y *  Atrament ten używa się bez 

gumy, aaje znalu szarue, trwałe i mewywabiające się, 30 ct

-■r-apjrltpjt" «Ł«> a t e M i A p l i
trwałe i bardzo piękne.

Niebieska, fioletowa, karminowa i czarna, flaszeczka po 15 ct.

J a n  l i m a t o w i c z ,
1542 1 3 -0  m a g i s t e r  J  t i . r m a c j i  i  c h e m i k  e ą d o m r y .

Fabryka we Lwowie, Filia w Eraktwie. Suuemiioe Nr. 20
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Io w o  u rządzony

£ Sfeład Nasion i Krzewów
t  EBMURDA F. RIEDLA

najpewaiojsz* pnzerwatyw* prawdziwt francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 i 6 złi 
S p e e j& lo o R c t  d n m s k l t  tuzin złr. 2-50, o c h n n l a e z e  o d  p o i> ia s ż t i
;w formio pasków) sztuk* złr. 2  50, wysyłs pod dysk, -soją z* opbraniem 4GuTErn 

s»ron-Agentie* A?6 X. S to s ó ,  Wiedeń, L  Kóltnerhafgnase Nr 4, L mętro.
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C . k . n y n y w .  g a łlc .  a k u / )u y

U $Z  H I P 0 T E C 2 I I
W E  L W O W IE ,

■sryd raje

od dnia 1. stycznia 1881 począwszy

Asygnaty kasowe
3°/0 płatne w 80 dni po wypowiedzeniu.
4 ° / 0 .  ,  ,

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4c1ji ('j0 
^  k s y g n a ty  k a so w e  i  60 druowem wypowiedzeniem,
A będą. oprocentowane od  d a la  1. m a re a  1881 po- 
jjfa oząwszy ty lk o  p® 40/o z zatrzvmaniem dotychcza- 
m  sowego terminu wypowiedzenia. 1573 34—0
MD Lwów 1. stycznia 1881. ^

(Przedruk ni* będzia płacony.) JB ®  J g f  <£■ A .

•Ww e  L w o w ie ,  p r z y  p l a c u  M a r j a c k l m  p o d  1 10,
p o l e c a :  2060 i —6

KZ15PY ściemianbi
białej okrągłej kilogram 1 złr. — cnt.
białej długiej kilogram 2 złr. 10 cnt.

f^ T U R N I P S  (Rzepa) prawdziwy angielski %
w 4 gatunkach kilogram po złr. 1-20, 1 39, 1 40 <

"111“ Cenniki ns? i  a lan ie U  -nko. T
^*4 * 4 4  4 .4  4 4 4 4 4  ^ 1 4 ' 4 4 4 4 * ^ 4 4 4 4 4 4 4

K  ii r  & e  J  a z i nr o w
ae»aa

■m

d f f A ł l i l  wieku średniego z ob 
W O U l l l l ł  wodu Tarnowskiego 
poszukuje miejsca w domu obywatel 
skim jako zarządczyui domu lub bona 
do d"ieci. — Adres: Nr. 27 uli-a
Skarbkowska dom P. Rotten, w ofi­
cynie. 2018 3 —3

Artykuł pod tytułem „z notatek 
.nioturza" nie dopuszczonj uo numeru 
4go „P o g o n i4*, czasopisma wycho­
dzącego w Tarnowie, a będąoy uetno- 
wifcdzią na oapowiedź kure»pondent.i 
z Kantarowia, zamieszczoną w nume­
rze 3iui tegoż pisma, wydrukowałem 
u P- Styrny w Tarnowie i takowy 
znajduje się na składzie w księgar­
niach tarnowskich jako też w aru- 
*arn.' P. Styrny- 2023 2 - 2

M t a t l a r z .

i a  sp rze d a ż.
M »  c t . : i S A « ^ L

Czortowiec Dolny
w powiecie Horodeńskim, 750 mor­
gów najlepszej gleby Budynki mie­
szkalne i gospodarskie w stanie wy 

śuiieuitym.
Bliższą wudomość otrzymać mo 

żna w kaaceiarj1 adwokat.. J)r. Ro­
galskiego we Lwowie, ulica Kościu­
szki 1. 5 , lub w miejscu (poczta 
Ubertyo) u właściciela W go Włady­
sława Przybysławskiego. 2052 i —i

NOWO ZAŁOŻONA

F M  u r u b  r r t l c z m  i n t a r c l i  

B Z U  m W W «  P I I L A H I I

I PRAWDZIWA WuDA ■
wyui,lasku 1647 12—0 f

[ pana LESUEUR w Paryżu

, EAU ALLEMANDE.
ij-: Na (pędzania piegów i liazai, z»-
ff pobiega emari icskom, bieli pł ić. Do 

aabyoia w Paryżu u d. Gastalliar, 4~ 
t rce da la Chau*Só< d’Anr.ia; we Lwj- 
S wis w ap ;ece U  kolaa .i.a i w maga y- 
I ..ach pp Jahla i 8 trzyżowskiego.
o«raa”mi*BaTOUtag!
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w  S o k a l u ,
Niniejszem podaję do powstechuei "Wiadomości P , T. gospodarzy większych i mniejszych posii- 
d-łości, tudziez przemysł» aców, że po wieloietifiej fachowej p aktyci zatożyłem w B in ta lu

na puzedrm ściu Sfcolowla z początkiem czerwca b. r. pod powyższą firmą

F a b r y k ę  i  w a r s t a t  r e p a r a c y jn y
narzędzi i maszyn rolniczych i gospodarczych,

gdzie przyjmuję a iam ów ie** !2* na wszelkie roboty w zakres m e c U a iu it t i  wchodzące i wy­
konuję takowe w oznaczonym czisie i u nader p r*y  ztępnych cenach; ręcząc przy 
tem za należyte i sumienue wykonanie powierzonych mnie robót, tudzież * •  d « b r o ć  

i trwuloSć nahyfych u r  nl e narzędzi 1 maszyn*
Divąd:am no?rc g«#ae lu ie , b io w a ry , ta rtah i • t. P , wedle

najlepszych i wypraktykowanych systemów, przy,muję r e p a r a c j ę  takowych, jakoteż zamó­
wienia u<* nowe m łucnrnifi 1 reparac je  ołorycli in iocara I ś iiiw larek  ró­
żnych systemów, które uskuteczniam tan w e  labryce, ja.otcz na miejscu, a przy tem 
zwracam uwagę iJ. T. iusereseutow, iż obecnie z powodu zbliżających się su .w jest ostatni 
czas do uskutecznienia repartcyj żniwiarek.

Przyjmuję także podług umowy stare maszyny tr zam ian za naw©.
Niemniej też przyjmuję pośredn ictw a w Dprowaizauiu narzędzi i maszyn lolni- 

cżyeh i gospodarczych ziuny:h fabryk, przez co usunąłbym nieprzyjemności wielokrotnie przez 
obcych pośredników spowodowane.

Ufny, iż wszelkim wymaganiom w zupełności i ku powszechnemu zadowoleniu zadość 
uczynię, polecam się P. T . Publiczności i kreślę się z głęboiam szacunkiem »03t 2-3

Franei»zek Ksawer/ Fodiaszecki,

S R W  S - i l J f u  . d m a
antiartrytyczno antireumatyczna

K r e v f  c z / s z c z s n o a  h e r b a t a
F r a n c i s z k a  H l l k e l m a  

aptekarza w Neunklrohei. (6!. Austrjlj
byla z aajlepszem powodzeniem używana nf gościec, reumatyzm, osłalienie nóg 
na zastarzałe i uporczywe defekta na raay ropiąct. na wyrzuty skórne, wegr- ’ 
liszaje na ciele i twarzy, wrzody syfilityczne, lozdecia wątroby i śledziony, cier­
pienia hemoroidalne żótla^kę, na silne cierpienia nerwowe, bole muszkul/w 
i stawów, uciążliwości żołądkowe, wiatry, obstrukcje, na cierpienia pęcherzowe, 
pollucje, osłabienia płciowe, uplawy, na skrofuły, opuchnięcie gruczołów i na 
inne cierpienia. Potwierdzają to tysiące pjdzięi owań. Świadectwo na żąda

nie gratis.
Paczka każda zawiera 8 dawek i kosztuje 1 złr. Na stempel i opakowanie 

10 ct. osobno.
Cnronić się należy od kupowania sfałszować, i dlatego uważać na znaki

ochronne. jg  ;g ją  j
Sprzedają także : we Lwowi-. Piotr Mikolasch, apt., Zygm. Rucker apt. 

Jakób Beiser, apt.. Ka.ikst Krzyżanowski, apt., W, Marszałkiewićz, B 9?: Annjf 
Gross, apt., Biała J Kna-js. Bobrka A. M.edle :ki, apt , Bołszuwce Albin Wa- 
zowicz, apt., Brody M S. Franzos. Brzeżany B. Fadenhecht, Bursztyn 1 JP 
Klinke. Cięszkowiee pod Grybowem Fr. X. Zopoth, apt., Dobromił Ant. Gro­
towski, ap'., Drohobycz Lud Dobrzyniecki, apt., Jar„slaw A Bohuas, apt., 
Kamionka Strumirowa L. Zawałkiawicz, apt., Kolbuszowa Fr. Buc.ek api.' 
Kołomyja Jan Sidorowicz, apt.̂  ff. Boiehower. E. Stenzel, apt., Kozowa Karol 
v. Chalbazauy, apt., Lud. Wisłocki, apt., Kraków J. Trauciyński, apt., Wiktor 
Redyk, apt., Wilticlu F :nz. Wonastcrzvska Wł. Żarski, ap Nowytarg Karol 
Bauer. Nowy Sącz W. Filipek, apt., Oświęcim Konst Slebarski. Podgórze J 
Skakalski, ip>-., Podwołoczyska D. Schneide-, apt., Przemyśl K. Gaidetschl.a. 
t-rzeworsk Feliks Switalski, apt,, Rohatyn L.ebreioh Hirsch. liopezyce M. v. 
Żymirski, apt., Rymąniw W. Wojtynkiewicz. apt., Rzeszów z\. Kalinowski, 
apt., Sambor J. Aleksiewicz, apt., Sanok Jan Zarewicz, apt., Sendtiszow Jar 
Mizerski apt., Stanisławów Jan Macura, apt., Stryj Julian Zgorski, apt., Szczu­
rów- W Heinz, apt., Tarnopol Kr. Jaiurogic.mcz, apt., Hermann Kahanc, apt., 
lam ów  E. Bink, apt., W. F. A. Wielogórski. Ulanów J. Wroński, ap..., 
Ustrzyki Jul. Kicdl. ant., Wadowice S. Kurowski, api. Wiśnicz H. Markiew :z, 
aot, Wo,niłów Erncit Stieber, apt., Zaleszczyki Jacob Negrusz, apt., Żółkiew 
Juliusz Nahlik apt., Zurawno j.  Tomaszewski, apt., Zydaccow M- Bardasz, apt. 
^  Mgjh&mu&emiM *| ią t R 1 umil i ł  EŚII

O  FF «  k u r a c j ę  w i o s e n n ą .  Q
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zdrcjowisko brc mowo-solanko v/e, oraz borowinowo-żelaziste.
Zakład leży na podnóżu Karpat 120J stóp nad podiom mtrća w okolicy, która aż (ii granicy 

węgierskiej poarytą jest Usam wyżOKopieunemi szpilko vemi i posiada największe tartaki parowe,
Morszyu jest stacją kolei Areyksięcia Albrechta, która go łączy z miestem powiatowem Stry­

jem, o l 1/* mili odległem i również tyle odiegłem Bolechowem, siedzibą c. k. władzy zarządu dóbr kame­
ralnych Galicji oraz sławnych salin. VV samym zakładzie jest zatem stacja kolei żeiaznej, pocztowa 
i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony, gdyż kolej A-cyksięcia Albrechta łączy obie 
główne arterje kolejowe Galicję przerzynające t. j. kolej Karola Ludwika i Gzerniowiecko-Jaską. L

Zakład urządzouy został wedle wszeUich wskazówek naukowych podanych przez znakomitości
lekarskie w Galicji, posiana wodę gorżką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawę sudową alka­
liczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy zeiaziste w zdrojach Alfreda i Franciszka, zawierające 
w jednym litrze wody 0 03 węglanu żeiazowego. Trocz tego posiada zakłaa cztery zdroje solankowo-bromowe, 
z których najsilniejszy „Magdaleny" rasiia zakład łaziebny, niemniej własną zętyczarnię i mleczarnię.

W łazienkach urządzone zostały prócz kąpieli solankowych, także borowinowe z borowiny, 
której rozbior chemiczny wykazał barazo wiele żelaza i kwasu mrowczanego, oprocz mnyeh składników' 
pierwszorzędnych borowin zagranicznych, dalej przyrządy natryskowe nairozmaitsze, oraz wszelkie mne 
do hydioterapeutycznych kuracyj używnue, niemniej łaźnia parowa solanką przesycana, oraz wziewalnia 
solaukowo-bromowa i gliniowa. Także urządzono w roku bieżącym leczenie elektrycznością i zaopatrzono 
zakład we wszelkie przyrządy gimnastyki uowoczesuej. Nareszcie posiada zakład kąpiele rzeczne i stawowe 
w miejscu, oraz za pomocą własnego omnibusu kursującego w zakładzie dowozi gości kąpielowych do
0 milę odległej górskiej dużej rzeki ibtryj, lub '/* mih odległej mniejszej, ale za to bystrzejszej górzyste 
rzeki bukiel, gdzie postarano Się o wszelkie wygody przy kąpielach.

Ponieważ zakład jest urządzony swiezo i to wedle wskazówek ludzi fachowych, przeto posiada 
wzorowe budynki murowane i drewniane na podmurowamach z wysokiemi pokojami, urządzonemi v spo­
sób zupełnie zagraniczny z pościelą i wszelką u nas nieznaną wygodą.

Restaurację prowadzi zakład we własnej administracji urządzone są objady wspólne table 
d’hote i wedle karty, ktoryeh dobroć i doskonałość przyrządzenia zysk a ły  już w tym krótkim czasie wszel­
kie uznauie. Restauracja posmda składy wina, piwa i likierów krajowych i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy mUiyka kąpielowa stała, śliczny park z drzew świerkowych 
wysokopiennych, najrozmaitsze przyrządy du gimnastyki i zabawy, dwie sale, czytelnia, fortepian, oraz 
sama natura i jej urocze miejscowości, cały obwod iStryjski zdobiące, w które nasze Karpatj tak naidzo 
obhtują; łatwość robienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy do użycia kolej 
żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna ilość zaprzęgów do dyspozycji.

fcjuile ordynującym lekarzem w zakładzie jest Dr. T d ru n w N ti i ,  ze Lwowa.
JL)o kuracji w lYlorszynie kwalifikują się W p.erwszyir. lzgdzie. wszelkie cierpienia na podstawie 

zołzowej (scrophulosis) oraz następstwa kiły, dalej wszystkie reumatyzmowe cierpienia wraz z ich następ­
stwami, wszelkie stwardnienia zapalne i przewłoczue, czy to części mięskieh, czy trzewiów sustawow, 
ścięgien, porażenia, cierpienia przewodu pokarmowego z zastojami żyluerai połączone (haemorrhoidy), 
wszelkie cierpienia sfery płciowej kobiecej, połączone z ourzinientami z uporczywem zatkaniem i niedo- 
krewnością, oraz cierpienia dróg oddechowych i moczowych, wymagąiące balsamicznego powietrza, żętycy
1 mleaa, niemniej usunięcia zastom nerkowych.

Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowy w Morszynie, który zarazem o wczesne zamówienie 
mieszkań uprasza. 4«zon kąn te ic i ]  rozpoczyna kię Jfft. m aja. i87u 9—?
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